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3 $ 7 Aen A A l potrafi, z lepszym tylko skutkiem, przypuścić i program sy uapowno auniejszej wagi, niż èy- 
4 $. Š i A ; a atak do foriecy rewołucji socjalnej, To teżicie i powodzenie kiąsy roboimczej, niż walioa 
e chce wszędzie wygłodzić robotmiśa, Cały śnriat o przyszieść tej klasy, niż walka o zwystęstwo 


/W ciężkim trudrie, itpwawiąc stopy pomoże mieć w mich zazłosowanie. Najwyższa o- 
| kamieniach i górskich piargach, pnie się kla- ifiarność, największa odwaga mie daczy wyni- 
zd cia ku wyżynom jedności i ku tą je- ku, jakiego oczekuje klasa robotairzu od re- 
Sosna urarurkowznej. sile. Każdy. myślący wolucyjnych przewwżów, Qisaioca wieją przy- |54w bez pracy „15, 
ezłowiek kiasy i pźrtii robótniczej wie, że beż szłości, idzie na Barykacy $ — 4emiact mpana WA : 3 Siyi a 
jedności niema i nie bọdnie sity, A simama na- budować przyszłość A mró- |Sbsik za sirzjkiom, wszędzie do mieszkania | stolską republiką, 
bezejlność ami klasa, ani partja nic wzynić wek, — bierze byka za rogi. Przedsię- 
uie mogą, niczego zdobyć nie potrafia, ani; wzięcia podobne  kończa się. wszędzie 


szędzia szerzy się niby ckolema czy dłnma — | tsłem, i nad jego duchową : 
lokaut. Biei pracgi Mitjoty, dziesiańki aail$o-|porą, nad międzynsrodowo zorzamizowsną 
aćw bez pracy, Do Ameryki nią przyjrużą €- j Reakcją, klorykalnz, motaodhiczną i z pozer 
anczyisiupią i apo 


mandetów w parlemencie, ani lepszych  wa- | przegraną ii musza się skończyć przegrana, bo S ZE 
nunków bytu. Jest legenda arabska, która gio- |rozwoju 70 za boś i weźmiemy, |slo jednoczenia klasy robotniczej, Ws Frznoji, Zamyślić elę mad próżnością ze ułanowiska 


si, że pobożiemu Arabowi Mahomet co dnia | On silniejszy nietylko od człowieka, zle sii s , 
rzucał do turbanu szezerozłoie jajo, My wie- |niejszy od klasy calej, od Moro aiw Mo. stromy klasy robotuńczej, nie tyle od przywód- Xu nam ze starodawnych e wiecznie tych sa- 
my, że to jest tylko legeńca i, pieczone gołąbki |żma w sprzyjających warunkrch ten rozwój | ców, zajętych walka © władzę, ile od se mych ' mych wiażyc Kremiiau, 
nie lecą same do gabki, „W pocie czoła praco- | przyspieszyć, jak przyspiesza się w inkubato- |robotników, Budzi się i poszerza świadomość ; l i 
Wat będziesz" — powtarza łudzkość za pra- > e vzej. || będzie odbudowana, Musi być adadoweki, 
starą książką od dwu tysięcy lat i nietylko ze |ogrodniczych inspektach rozwój kwiatów czy |dzio, rosa oczy wyje, wołają doświadczeni | jeżeli klasa PiE powa SA być naprawdę si 
książką, ale w prawiekowem doświadczeniu | ogórków. Niaguty kamieniami nie zasypiesz, | 9d rozłamów robotnicy, I wszędzie w krojech łą, co nowy świał zbuduje, Najwięłeń modecy 
klasy pracującej, która nazywałą się niewo!- | woda przebije groblę i swoją drogę odejdzie, |9 row'niętym Xapitał imie, w krajach, posia: | socjalistyczai ie tadarmo tradzili się w oig 
ma, to zdćwu pańszczyźnianą, to znowu na- li swoim nurtem popłynie. Polityka, ole mó- dających uświadomionych, w szkole i w perti | gu całego stulecia, ucząc, orpazizując, wskaru- 
femna, Klasa ta zawsze Iuużowała się: ta | wią uczeni, jest tylko menig i ezłuką możliwo. |czytajęcych uważnie dzienniki — robotników iqc drogł, ovtrwegając, oddaigo siły gonfsza, 
Rzyriiam buniowałż się niewolnicy, średnio: | soi. „Cud nad Wisla“ dzieje, sia tylko w wyo- |Sychać wołania syndykalistów, uwiązktów za- cierpliwości, EE i wioreséci klasie 
wiecze znało bunty chłopów francuskich, bant |breźni arcybiskupa ormiańskiego Teodorowi: | wodowych — dog% aj walki zaciętej okrułwej, rodotuiczej, śród której pracowali, i Między- 
„ Masława, bunt Stenki Rjszina, Oela bisteria |cza. Człowiekowi zostaje tyll» — praca, zboż. | beznadziejnej Podziniy sobie hraterską dhoit zarodówce, która budowali w eiagu dlugich 
kapitalizmu pisana jest krwią robotników fa jmy trud, namiętne ukochanie sprawy, zostaje | Tylko walcząc ramię przy ramieniu możemy | dziesięcioleci, Seejalizm uradrił sią na Zadso- 
brycznych. I po dłeriem szamotaniu cię, po | uważne śledzenie praw przyrodzonych kapita- | zdobyć siłę, wystarczającą die samoobrony dzie. Zachód zbudowsł narody, państwo no- 
sto lat trwajncem kstowaniu, klasa robotnicza |lizmu. orgsnizowanie rozumne, odważne, mi-| 5łasy robotniczej i dla walki z burżnszją. Iowy Kiędyia s0weoezRaię, secjetiem nan- 
wszędzie zdobyła świadomość, żę tylko ne |łośne — klasy robotniczej, Robotnicy zemważyli, że kiółmia prowa- kowy. Międzynarodówka i tych sangara: 
drodze organizacji może zdobyć sobie namm- Dziś na catym świecie łamie sie socja- |dzą tylko do urzowmienia klasy posiadającej J Petog deias haseł będzie budowana, my 
ki bezpieczeństwa osobistego członków g wa- |lizm. Wojna jest autorką tych nastrojów. U- |rzędów, wytonywniących wolę tej kławe, Waż. żeń eśmy. ogniwem tego zachodniego laśczoka. 
„emki walki o lepsze pramra «do życia, do Tep- i czogo żodnierzy siaku i kontratałzw, Gene- my da ręki gazsty socjalistyeme ni żeckie, | szystkie RRSZE polityczne 4 spolerne mydli 
szego życia, do udzizlu w PZA do | rałowie starali się wpość wiare w nieszczęśli- ranka, ideały — tam nad Sekwaza taw nad 
dokonywania reform, do przyspieszenia w gra- |wych żołnie: , że aiak zdecyduje o wojnie. |większościewuy w Niemczech, czy „Arbe 1 „BR. 
_ niesrh konierznenć rozwoju torm srolscznych |Nigdy atak e wygranej decyćniąnej nóg żre Zeituny/ w Wiedniu, czy włoskie gazety, weze- | 77! radze m eg wolsomyśłny j na- 
_ Raturzlnej ewolucji kapitalimmu. Tak bylo, tak „dawał. Żołnierz szecł do alaku, cale pobołowi- |dzie słychać jedan włelki głos z ponanianej i etA m , psr je e, czę Babont, 
żest + tak najnewniej bednie. u były pokryte ofiarami pieknych armat-wul- | podwójnie zrozpaczonej piersi robotniczej By- pd arcy o A a y sarar ribo 
| Tm klesa robotniczą będzie bardziej zwar- |kenóiw, ziejących ogniem. stala i trajacemi ga- |doweć jest więcej, niż niezzyć, Nie przentny blogg S sA rewołacj Iranonsk jeji A' ta myśl 
ba, hnadziej zjednaczona, bardziej lioma, tem zami. Było we Francji takich ofiar obawiązkai-- | dn Giolittiego, dla Retlensue, dla renkch — |720 raan jg a zai jozoaa ył sca iz Ji 
 Tozwój teu bedzie srybszy, Nicatetv, "losa r0-;około dwu miljoców. Potem, gdy modna była | praeutmy dla stehie, dia przyszłości! Rie pra- eż pies e — ariede ogg że SP 
_ botnicza nie zaveze ma świadomość tych wa dla pewnej strony wygrana, — generałowie |cujmy dta Kavita! Pracutwy dla — Prasy. żę R ae a ij wycwołe- 
 tunków przyródzonych michu, którego jest |twierdaiii, że o żołnierza mmiejsza, on zawszo | Niena numeru, gayet socfwisteozenih niamioc. | 7% wą pł: a u narodów, ks 
_ Podmiotem, Niecierpiiwa, gnębiena przez pra- | pójdzie do ataku, bo w razie odmowy prażyć (kich. w którmnig cate smalty nie byty PADISR- hiinas 221 | » pęt soo poli- 
0odawców i władze pańsiwowve, za mało często | go będą z tyłu karabiny maszynowe... Mówio-|ne żudaniemi i przznieziamw? nokotniców > | TOA śś aura +. sek gorczyca e Au 
Przygotowana do walki ciężkiej i odpowie- {no żołnierzem, kłamano świadomie  żotnie |wielkich związków zawodowych, która róne At bota si? ponurych. e pieceer w 
 dziadnej, zbacza z drogi, przewidnianiej neqiso- | zom że czeką ich raj po wygranej wojnie, |mi drogami zrowreniach tłosząc jadnę myśl, | U Słonecznym wyżymom Ahksra mady: 
wo r rzez soejlizm i próbnie ten rozwój na- | Rozczarówani, zmęczeni, wyczanpani próżną |zawierają: dość niszezemia daremnego sił È. K, 
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_Aleg? szybciej, ale ta szybkość ma swoje gra- ianarchji. Pragneli przyspieszyć mawój spo- 
Rice, To samo dotyczy każdego motome i każ- |łeczny, przeskoczyć przez kilka etepów tem 
* doświedezony metalowiec wie o tych wha- W € na drodze do ag bojów: 
-iwościach. Można automobiiem „robit“. 150 ke Kapi + zw. fuseistów, czy 8. 8. S (zl - PSSE IE ; 2 OT i 
kilometrów ma godzine, można i 200. Ale nie- wyjątkiem Anglii, gdzie siła „Pamljt Praey*| Natura wypowiedzieła snać wojnę lu. |ciepta, a w cieniu 86°. Fafi tak «Eropnej sreap 
Sposób jest przy dzisiejszej spoistości 4 sile jest bardzo wielka) ; podobne organizacja | Triom — we Francji, w Anglii i Stanach Zjedno- | Francja uie zaznała od lat pięćdziesięciu! Als 
Błatj — jeździć z szybkością dru tysięcy ki- |walki przeciwko socjalizmowi prowokanyjnie | zozych, zszłajge na ziemię tropikalny żar podchnie, jak 7-letnia wojks nia dokuczyła. 
meirów na godzine, Lotuik wie dobrzą, że |; z szatańskim podstepem nab'erzne. s pośród s*neczny. We Francji susza trwa już dwa miè- jei ssXarzom. kiórzy nsodwrót w pierze 
Bi motor, ani om sam mie wytrzymają takiej klas kapitefstycznych i ich eługusów (na cze. |Ssięce. i Zboża, ogroduwizna i owoce prawie | porośli. tak też zapewne j tą klęska mie będzie 
Zawrotnej szybkości i że mośor pęknie, a on |le takiej bojówki me Włoszach stoj ranerst so- | Wszedzie spalane, Jest to nowe, nieobliczalne w |dla aich bez zysków. I gdy niema dna jednego, 
Am zleci z wysokosci, śmiałek, który mnie- Icialistyczny Mussolini), 7 tej walki mierównej SFuśkach nieszczęście. Z powodu braku pasuy |żeby ludzie nie padał na ulicach od porężenią 
i}, że odwaga bez granic znsiąbić może zna- |klssa robotnicza wychodzi wszedzie  wmniaj | bydło wyprzedają obecn'e po niskiej cenie, ©a- |słęnecznego i gdy pot za'swa oczy beztroskim 
„Mość elameotarnych zasad fizyki i chemji. |szona (W świeże przez paniję wydanej ułoteaj leży więc oczekiwać zaacznego ua Bio w?rostu |s<»aterowiczom, cóż mówić dopiero o cierpię 
-< Ale gdy chodzi o sprawy społecme, naj-|.O jedności parti", można znależć pod tym|sen w zimie. Ceny produiłów spożywczych | niach robotaików i robotnie po fabrykask, wara 
lej zreszią znane i najmniej zbadane, u- | względem wiele powczających erczegółów, wzrastają i wzrastać będą. szłatach, na kolejach t t, d. I w takiej właśstę 


stnik walk spolecznych nie podejrzewa | Chodzi nietylko © sprawy polityczne. Cho- Spodziewany spidek cen na chleb się nie | chwili kep'taliści starają się wprowadzić zuiże 
e, że zaseda „wytrzymisłośsi materiqłów”, |dzi i o kawalek chleba. Na rałum świecie wra ziści. bo zboże spalone. kowy cennik i przedłwżemie dria roboczego. +; 
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ce na pewne produkty, który wyniósł przodę*- | rewolucyjuych zyaów? — bo jedni i drudzy, 
mie 10 proc. (Wówczas kapitaligi za pomocą ośmielili się krytykować najwyższy stoskiewski 
ustuźnej prasy rzdmuchali te zniżką do nie- jareopag i dlatego im nie darowano ani jedne- 
slychumych rozmiarów a jednocześnie — z po-|g0 % 2t puuktów. Natomiast francuscy ne0-xo- 
czątiu trochę lękliwie, a w końcu zupełnie bez- | muniści biją ciągłe pokłony przed Moskiewskim 
ezelnie — powojwe się na aiżką con, obutży- | Kremiem, więs też im pozwolono, aż „dejrzeją”, 
li ceny pracy — przeciętnie o 253%. W niektó- [uie wykomywać tych strasznych 21 punktów. 
rych gałęziach przemysłu udato im się te, Dziś p abp igea punkty te są więcej „na esport" 
jesteśmy wi przededniu wielkiego strajku w inis do wewnętrznego w Rasji użytku, co widzie- 
przemyśle włólmistym — 2 tyeh wiaćnie po. |liśimy chogby w bardzo ciekawym zwrocie Le- 
ROÄN. ina ku współpraey z burżuazją. 

Minister kole! Lo Troquene. wniózł już pro- | Kiertninko. 
jeki do Teby o przedłużenie dnia pracy Kolejs- 
Pzomt Coza atebywała zmiana róż! Boży orki 
jeszeze 4 dobrym skutkiem walczył: robotnicy 
godzinny dzień robocry i o zwyżkę cen, a doś 
się walczy i z ile slabszym skuiliem, © utrzyma” 
mie tych cen t prerogatyw już wywalczonych. 

Ale obecna susza zada kłam zapowne fal- 
apui przez kap'talistów przedstawianej zniż. 

ROD R A prephn fey 
eztiz te wpłyną niewątpliwie na wzznożenie i dówięk stal: ostrzonej. Sierpów prawie nie wi- 
rozbudzenie ruchu robotnizego. dać. Zrrołna ten symbol pracy wiejskiej postar 

Osłabienie wbocne energii klasy robotni- nie tylko — w herbio bolszewickim. Kosą pięć 
neo-Komuaizmowi, który poszarpai tu nici goll- h/f aag p wę Ada zalezy = ch 
darności robotniczej, zniszczył zapał czynu zbio- py, ustawiają w kopy IG Jo góry, bo po 
rowega;, podminowując organizacja gotjali stycz» goda pewna. Na polnych drogach jęczą osła, 
ne i syudykalistyczne. skrzypią eprychy, trzesrwą drabki. Wielkie 

Cala press robetnieza przepełniona jesi Ja- |drabiniaste wozy naładowane tżytem zwożą 
łowemi dyskucjami. Prym trzyma presa Deo- | dobytek do stodół. Za kilka dni już będzie | 
koarznistyczna, która większą prowadzi walkę świeży chlebuś, Ale czy tańszy? Chtopi krę- | zjazdu Digia paraaan Stowarzyszeń 
: (nie moskiew- | gą na to nosem i dzapią zię w głowę. Spożywozych; namiętności wuburone, jak bat- 
skimi); niż = burżuazją. Wyglada tak, jakgdy- — Susza w tym rokm, co jaże frzaska wm| wany fali morskiej, ułożyły się mieco i przy- 
by główzym wrogiem klasy robotniezej była nie |. Kartofle sehną, burat, goradela. | cichy, moina więc przeto „sine ira" (bez goic- 
worżuacja leca ci socjaliści i syudykalióci, o ile — Ale żyto ładne. wa) rozważyć ż omówić charakter i znaczenie 
mie idą pod batutą Zinowjęwa. Burżuarja spać — Ładae bo fadno, nazywa śą, ale karto | jego uchwał. 
wigo może spokejnie, słuchając fak neo-komnai. Zjazd tegoroczny byt przełomowy wi dzie- 
szezywają „zdrajcam; sprawy ogar wj jach młodego Związku. Zgodzą się na to 

, Bażwięeej zaslużonych działaczy robotni. — Duiękować Panu Bogu ino aoby te kar | wszyscy: zarówno socjaliści, jak t. zw. lewica 
czych. Jest jodon wielki tragi-komizm w tam | żefie, bo to i świmiom į ludziom... rewolucyjnoradykalna, jak, wrezzcie t. zw. 
wssystziem; trancnzki noo-itomunism jest tylko Jodnem słowem wychodzł na to, de dho- |niezateżni, Inna rzecz, że każdy œ tych odła- 
smułną iarsą — bo taktycznie © żadnej w iej | cied mąki będzie poddostątkiem ale ziemnięki |jmów naczej przełom ten ujmuje i pojmuje. 
chwi rewchwji, aikomt tu etę mie éni Rowo- zapowiadają się kiąpakc o ile nie spadną deso ireen stracjii wygodną placówkę i zmur 
lneyjne w masasi nsposobiemie bylo 21 iłpca mi to e A jeżeli zieraniaki zawiodą; |szeni są przejść do „jeczejek“. T. zw. nieza” |, 
1016 r. w ezazie dezrobosia a potem ioczere w anp y i chiebuś badis drogi. Oba- pean gad Jana Hempia (Trybuna Nr. 19) 
maju 10970. Od czasu sabagn 'enia bolszewimner1 kk się, że gdyby jednak kartofia obrodziły, KE przełom, jako „kilowidację 1aarzeń re- 


ją mm kalicsować pnia, a nrywębę przezeń oczy 
szczoną me prawo obsiewaó pusen trzy tata. |d 
Zasiał więc ziemniaki, które mu zfodzicje wy” 
kopują, jako, że kartoilisko dałeko i niema kto 
spoglądać na nis ozujnem okiem, Pracując jak 
wół jada a wodziaą dwa razy ae dobę, bo i żo- 
na charuje a dzieci małe, jeszcze do pracy za- 
rohitowej niedorosłe. 

Takich ludzi skazanych na pracę bez na- 
dziei polepszenia swej doli są nieprzejiczome 
Tree w calyn DB Oni to czekają na „ne- 
fommę roimaą'*,., nich czas żniwa jest czar 
sem tylko Śro; upartej, zażariej pracy 
na mAy kawałek chleba F 

ięc i złorista, radosna, bujna i juroa po 

ra żnów ma arns cienie, czająse się po mie- 

dzach dzielącyca świeże nżyska od szmarzgdów | 
? 

Po cóż patrzeć na cienie w gorący dzień 
żniwa? -— zapytacie. To „pesymizm —'A wi- 
dzieć i udawać, że ete nie wida, to „apłymizm” 
czy raczej te jeczka albo obłuda...? 

Zysław, 


Mały feljeton. 
"W talwa. 


aaia ag AEA prde i Pape AE NANO EEE OIA 


Pa IL ajeddie Taiaha Reitit 
MIW nyet Soyun. 


| 


mika robotniezego francuskiego, ogólna rówo- © pek Laan uło spodikć otako, DA ale osb: wolucyjnyrh*. P, P. $., a cądzę, że i więk- 
ce czękać aż Uartofle obrodzą lecz z > smość olbrzymia zrzeszonych robotników wie | 
„lowiatana“ schowa się w bazpiecznemm ukry- |rzą, że przelom tea spowoduje areszcie, że 
ciu. " | Związek- Robotniczych Stowarzyszeń Sprzyw* 
À ma fem będzie ciezpiało nie fyfko miasta 


czych stanie się nim nietylko z tazvy, lecz ġa 
ale i Hemy bardzo a najciężej pracujący prote- 


ca*h „niech żyją Rewolucje“, „miech żyją sowie. 
aak tylko krzykami, nieze więcej. Ze wszy- 

inh krajów najgorzej nie uda? się T maja we 
Francji — i to jesi najkapitalniejszy dowód tej 
zozroklamowenej  usgranicą  rewolucyjwości | tarjat iwiejskń, chłop bezrolny. Jest bo najbar |czą | fwóroxsé gospodare.  „Burzymy 
śrancuskiego grolelarjatui pod wpływom neo-ko- | dziej pracowity, najokrutniej przez myzyeikich, | tworząc” jost tastem Związłou. Jest to basto 
maumizmu. Ale jeżeli ta dowodzenia mogłyby | bę i przez bogstąch wielkie, lecz i trudne niezrciemmie,  Twomzyć, 
się wyda$ przezadzonemi, to powołać ię pre. |nafriia. Gtrmiu nie ma, tuli się gdzies po ig- zwłasztza w czasach dzisiejszych, ta bohater- | 
= ua epiuję Boli Kuhna, wypowiedziacą W tach i przyiera gladem. Dobre i to, jeżeli |stwo. Łatwiej już stokroć barzyś tylko, jak | 

— według manie, szpełnie słuszną — 0 | dnieciska dostaną: śniadanie tam, | chcą komunikci, lub riaszyć pawołucyjnie, jak 

francuskiej partii neokomruistycznej, jako po- gdzie bbos uczciwy zajmie sig tą rzeczywiście | wolą „niezależni", 
prostu partii aporiznistycznej. Lema i Żino. |chrześcijańską pomocą kraju nie posiadające;  „Burzymy — twotząd" — fo snazy: Bur 
wiew musieli się aż ująć za francuskimi „amo. jgo wzędowego P Koseiols; Ale i z ią pomogą jrzginy przez to, że tworzymy. I nio koci, 
skoviiamć”, którzy wadług nich wszystko robią | bsznolni cierpią nędzę, mając do skład doty 
WW dia sewolueji?! "Rogoż tu się osmuku- | ko te dwoje wieznych rąk swoich. Zaam wy” | ków i pracowników Związku składał się do 
je?... czemuż wloseg przyjaciele 8-ej Miedzyna- | padek, gdzie taki bezrolny, pracuje na dniówkę | Zjasłłu ostatniego z trzech elementów: z tych 
zodtówii à miemiecey -~= wosiali wyklęsi, choć do- | w pobliskiej fabryce a potem dmgą „dniówkę” | co uważali, że ich zadaniem jest tyżko burzyć, 
Kcaywaii przecie pownych pewnych niecpaśrznych, ao spędza w polu a żniwa. Oprócz lego pozwala: | z tych, co uważali, żę trzeba tworzyć, i, wresz | 


treści, ĉo będzie rozwijał działalnosć spóddziel- 


prawdziwie dziecięcego przedstrvienia, acz. | kiem” dodnją od siebie: dlaczego on krzywdzi ; racją 
| peter byłem na wielu sziukoch dia dzieci. „Piotrwna”, „Piotruś“ maleńki, „Piotruś <hce 
Teańg dziowiza powicien być, jak każdy wogóle j spać, 2 „Tadewiask* złupstwa wyprawia"... 
dobry teatr, przejawem twórczości orygjnał-j _ Rozważając reforwą spółczesiego teatru, 
nej, płynącej z wewnątrz. Teatr dla dziecka toj jeden a dramatopisamy rosyjskich, Teodor Soł- + 
nie to samo, to zupełnie ee tanego. Tresura | łogub, zwrócił również uwagę na wybitne zna 
tak, nie twórczość. Snać nie rozróżniamy do-;mię teztralności w zabawach dziecięcych *). 
statęwałe twórczości „od raśladowamia, Tst | „Kiedyśmy byli dzieśmi, zawsze „grywaliśmy”. 
niaig stosy specjalnej Hieratury dramatycznej í Rondzielal'śmy pomiędzy siebie role i odgry- 
dla dizeci, która w "jw nie jest warta nie, sznutna| wałiómy je, dopóki nie kazano nam iść spać. 
analogia do bezwartościowej literatury dla lu- | Teate nasz był SLĘŚCIOWO obyczajowy — umis 
du. Pa ooto wszystko? O, autorzy (których jlikmy naśladować i spostrzegaś, częściowo 
mafai) 4 satorkt( których więcej)! Cry Czy przy” į sysnbolicuny z ni 
e lekkomyślnie, że dziocł mie stać na; demcji — lubowaliśmy stę w  madowyczajao- 
pot Kto z pośród was stworzy taki ściach bajecznych, w dziwacznych słowach, w 


"Teatr dziecka. 


bwiczeais mające ma celu rwie wyobra- 


gronem przysłów ogólnie znanych i grad 
w obrar pontomimiczne, przytem puvłiezmość 
ua głośzo zgadywać ich trećć. Zabawa to sta- 

ra jak świst, umilajęce wasy pani de Mainse- 
nen na dworze krela godka — Ludwika 


charakterze bodźca zrtystycznago, Który ba- f oog 


wigo wegge w temat i Paa zmusza do m7- toate pięciu palmzków zakłęsiach czermoksięskich, w całym zabaw- 

Gienia, romstrzygania twórczości. Zresetą ||, TES U ate ; : ; 
wyobraźnia owoj ac czkewolstnią dziewczynkę i opisany przes | tym į uiepoirzebnym — praktycznie niepo- 
zs N. dewrst- | trzebnym — obnzędzie gry. Takie miłe i kocha- 


pomiednakym, dok reżysera rozyjeki 

4 ag; 

gleme prawa. Rozwój jej za zaieży nie od brania | o „Posadźcie EY erotto zdala odine były w grze umówieria, naiwności i rzeczy 

poko dziecdiacg>, ud jej lalek 1 zabawek, a ; bezsensowne. Wiedziało sig doszonale, że tonie , 

PAN zobaczycie, że ona nie jest samat Zobaczycie, jak naprawdę”, że wszystko to „na umyślnie”, Nie 

ona mądrze „gra“ wszystkiemi pałuszkam: 1e- | wymagaligtay dużo od dekoratora I rekwizyto- 

wei rączki. Wszystko te ona wymyśliła, nikt jej|ra. Zapczęgaliśmy stół i umawialiśny się: to 

tego nie nawoczył. Każdy paluszek ma ludzicie ; będzie koń. A jeżeli już bardzo chciało mam się| 

ae wielki ło „Wowa* (wujek „Wowa”), | pobrykać, to mówiliśmy: a teraz ja będę ko- 

abc puj Tamta” ra ike ile j niem. W grze swojej nie byliśmy jednostronni. 

Ww m i merio aitaa „ot1), środ: y areren dia szerszej publiczności: w gro- 

kowy — madzia, krzyku i po keryfarzach i 
wę s piran] prowa flubns), naj 


sag sałach, w ogrodzie i w poln, € bijatyka mís bi- 
mniejszy — „Piotruś" (syncczek Wieroozki, ti jatyka, gra nie gra”; gryw. 


ab'śmy też go kątach 
zm. mamy), Całe to miłasie towarzystwo od- | usironnych, kędy y nie zaglądali ani starsi, ami 
| gryws najar_awntejsze historie. Napozyliład, | obcy. Tam było wesołą aż do zmęczenia, tutaj 


się „anjok Wowa* Wowa* z „msma“, całują ~ fakoś deiwniw: niby talże wesoło, a jedne” 
się i zatwymeją rozmawiać o (em. jak ey à gtu- | cześnie polionki rumsenily się bardziej, nić od 
pl „Tadewszek*. chociaż taki duży, jednakże! bieguna i w orzach iskrzyły się ognie", 


za plecami „mamy“ krmywdzi maleńk: egoj Made w najczystszej formie twórcza ter- 
„Piotrosia”; Piotruś" chc spać (paluszek naj- ‘try dziecka. Nie trzeba ani dylstowań, ani tre- 


Jszy h , d sować po aktarsku, zama się gra i jeszeze jaz! 
yti 


Coprawda rzecz sitomplikuje siy bardziej, gdy 


trakaz w nansatniu kamałcić będzie dwie wia- 
dzo. zadnoweśnie: har poz yw marre- | dłoni i do na, 


tlmięta, t. zh. mię Madz od siebie, z. a 
nis, wydobywać twórczość samoroduą, ry csik 
witym zakresie sztuk* teatralnej, tak w joe i 
zowamiu postaci osodnych, jak i w ujęciu dzie 
ła. Żadnej innej metody, oprócz tej, że wszy 
aa isas rienzy, mat wszedł, „siocia” go wigi t wy- stio wolno, Kakdę rozmmienie, o ile ma swoją 
Jaheli zie uwagigdniono prania wsa”a twór: | biła. „Tadeuszac” placze, a „mema z „wuj 
czości dziecka w szkolach, to- — o przokorna 
ironio! — zaniedbana ją jeszeza bardziej.. w 
exime. Mie zdziwyłą mi sią nigdy widzieć 


1) R. Jowreinow. „Teatr dia oteebiat”, 4„Tieatr 


3) Teodor Sologub. „Tiestr odaoj woli" (obzzer- 
piat palczykow”, sta, 1 i zastępuć), i 


BY artykul w książcą roryjstcej „Tieatr Kuiga © no- 
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, 
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yy ka so marzyli o dem, jaki o zoożna bee 

cie tworzyć rewołucyjuie. Pierwszych było 
najwięcej, drugich było najmniej. "Czyż moj 
ta dziwić się nózuitatóm? Co drudzy próbo- 
wali sbwionzyć, Pierwsi ebumyli. ' Pozostuwały, 
jako dorobek, jako „ma“. marzenia, placy $ 
projekty trzecich, -czyli t. zw. niezależnych. To 
teź podziwiać zsisie należy żywotność Uwiąz 
ku, że tego rodzaju kienownistwo przetrwał, 
że nie rozpadł się 1 że dopłynął oi wędki 
przełomu. 


Przełom w dziejach Związku polega na 
tem, że kierownictwo jego jest nareszcie jed- 
notite, że wóz Związku nie będą już ciągnąć w 
różne strony rak, łabędź i szczupak. Ą ma to 
dla porod gospodarczej naczenie pierwszo” 

, Na czełe Związku stanęli ludzie, któr 
rzy pragną w tych warunkach, jakie cą, fwo- 
rzyć, dźwigać spółdzielczość. I to jest dla insty- 
tucji gospodarczej również ważne, choćby kie- 
pownicy mie byli tytenaani. Boć zadaniem stou 
warzyszeń spożywczych jest tworzyć podwali- 
gy dle przyszłości przez zaspokajanie życio- 
wych potrzeb dnia dzial zisrego, Marzenia © 


ki i potreeby teraźnie, 
„kięc „potykają elę 1 gury niebacznie sobie na- 
jjaja”, jest przykre i dis nich, i dia bliźnich. 
Szkodliwe przecież jest, gdy kierowaicy Związe 
ku, idac potykają się i guzy niebaomie nabi- 
jają... Związkowi, choćby — w przekonania 
swem — byli bliżsi „prawdy jutrzeższej”. 
| Prawda jutrzejsza? Któż ją zna? Probię= 
rzem ł sprawdzianem wartości może być tylko 
przeszłość w płynnej terażniejszości. 
Instynkt twórewości społecznej, o którym 
pisał J. ‘Hempel, jako o jednym a czynników 
spółdzieluń, może się obudzić i przeja- 
wóć tylko w srarunkach odpowiedaich. Otóż 
tych warunków w Zwiazku dotąd nie było. E- 
vergja była zużytkkowana na walki i tarcia we- 
wnętnme, które doszły do granie honremdał- 
nych. Przełom. dokonany przez Zjazd ostatni, 
i pod tym wzgledem zmienia zupełnie warun 
ki. Gdy wałki, intrygi i waśnie polityczne 00- 
stały wyeliminowane, będzie mógł stę przebie 
dzić i przejawić instynkt twórorości . społecz 
nej — z pożytkiem dla ogół człowików Zwiąar 
km, dia całej klasy 
W tem dopiero oświelleniu dy moż 
na i zozumieć stanowisko poszczególnych o+ 
łamów ma Zjeździe. O kooperacji, a działałao- 
ści gospodarczej, o rowwojn Związku najmniej 
było £ mogło być mowy. Chodziło o zwycięsi 
wo: my, albo wy. Z czterech odłamów, repre. 
zemżowanych na Zjeździe, trzy: korruniści, Ży- 
dzi wszelkich odcieni i t. rw. niezależni zbioko- 
wali się przeciw P. P. S, Komuniści występ” 


wali, jako awangarda czerwonej mi aro 
dówirt koeratystycznej. Żydzi, sk a 
mąż, szii ławę za a A niezależni 


kierowni- | kooperatyści ? Niezależni kooperatrści, którzy 
nie bali się dotąd ogromnej przewagi komuni- 
stów w Zsiąaku, stanęli dęba wobec możliwej 
przewagi P. P.S . Raczej wyrzec się „iastynk= 
tu twóruzości społecznej”, amiżell znieść zwy- 


EE EOT OWA ROC TE ONE sz 


racją dziecinną, będzie uszenowane. Na nio 
i na nikogo niema przepisu tamującego pomy- 
zły. Jedyną przeszkodę, którą Rzeka adi 
jest realizacje. 

Teeretycznie tylko z len: można przystępu. 
wać de onganizacji teatru dziewka, Co zaś da 
strony praktycznej, ta należy przygdowywać 
młodocianych wykonawców i ćriezyć w przed- 
niotach następujących, które są nieodzowne, 
jako mechaniczne tworzywo żeabrn: głośne czy- 
tanie *) rysunek wraz z najprostszymi począt- 
kami malarstwa (kształcenie zmysłu 


odrieniem deka- , śpiew, muzyka *), oprócz gimnastyk: wojskowej 


— rybwiczaa, chodzenie i praca w takt mi 
ki i śpiewy (eurytmiay, se 
plastyki tańca sołowego i wogóle do 
nego opanowania giestu*). (Wszystko to nie - 
dodatkowo, owszem, bardzo zasadniczo wcho 
dzić was a do pa szkól powszechnych, — 
 gdzieindriej nawet już weszło t znalazło zasto 
| sowanie. W Polsce tylko w byłym zaborze an- 
strjackim uczono daiatywę głośnego czytania 
wedlug podręcznika Juljusza Tetnara. Dzisiaj, A 
w wolne) Polsce, i ten j inue przedmioty por 
woli - powoli wprowadza się, jeżeli jeszcze 
nie do szkół, to przyńajmiiej.do seminarjów j 
nawwzycielskich s). Narazie radowoiić stę trze” 
ba tam. 00 jest, a raczej tem, czego uiema, 
(D. a) © 
hiess Ruäsyásk. 


muzy- 
do 


£) Juljuu Tenner eae ahulki rt a 
Lwów, Dia użytku nauczycieli w polskich szkołech 
ludowych, średaich i seminarjach aakiczyniciakcik, 3 
oras dla użytku starszej miodzieży i samcuków. Re 
smryptem galicyjskiej Rady Szkolnej krajowej m T. 
1913 aprobowany, jako środak pomocaiczy do naakń 
języka polskiego w szkołach średnioh i sominarjadh 


sy Potecrm specjalnie die dziatwy szkolnej por 
dsną przen Stanislawa Kazarę „Naukę śpiewu” 
Ważna Gebathner i Wollt, 


1) Wotkowskój. „Człowiek wyrazisty”, odd 
nie a rosyjskicgo Mieczysława Szpakiewicza, Teoria z 
gesm według metody Delzarte'a. A 


sj. 44 rsa EFA. | E PO" BŁON EP y WEED e y 

EF y yer E Wy a M OW PE TESST A 4 TENSI gd 3 Zw UĘNE A R, eic z PARZE li biały PE PRESI + we R 2l 7 za 

Ly ń id RC: j n t ; A z R, DO; a "R ] 
7 4 Z 

. « N ` 

; , ` 

Ą z ł r) a? 2 + L 

y | ł u , 

y Nr. 189 | „ROBOTNIK, niedaiela, 17 lipca 1921 r. 3 

dy 
fe i 


| dlęstwo siemilego kierunku, osób. Mabutkte 
to, ale prawdziwe. 


& rzędnego urzędnika, Są to stosmki memoċliwe do 
(Korespoadencja własna). tolerowania i powinna zająć się niemi Rada Mini» 
strów, a zajmie cię nępewno Sejm Suwsreńny, . 


; © © i o matya? W państwie konstytucyjne A 
trajki w Łodzi. EEEE 
pag minister je, że s ę to z 
stanowisko burzy- r 
cieli, a jedna tylko P, P. S. — niew toku obrad r 
-lecz przez postawienie listy Rady. Nadzorczej— 
|. stanęła (niech mi wybaczą trzy odłamy) na 
| anowiskiu twórczem. P to, że P. P.S. 
miała ędną większość, postawiła na 
swej liści do Rady (nie Komitetu Naczelnego) 
, przedstawicieli wszystkich trzech 


SirajE pora dn. 16 lipca. 
w przemyśle włóknistym w ciągu 
ostatnich dwu dni e szczególnie ostrego 
charakteru.) Na razie przemysłowcy nie zdra- 
zają żadnych tendencji w kierunku zlikwido- 
wrogich; postawiła ich w liczbie 4. t, j. wania zatargu. Owszem, jak głoszą niemożli- 
które umożliwiłaby im orjentowamie stę w | "© zresztą do sprawdzenia wieści, ze strony 
sprawach Związku, a nie dopuściła do szkod- |5spitału działają rakulisowe czynniki, zmie. 
diotwa. Zarówno komuniści i żydzi, jak |rzjące do zaognienia sytuacji i przedłużenia 
przedstawiciele „instynktu twónczości społecz. |Pezrobocia. Powszechnie mianowicię mówią, 
nej" kandydatur nie przyjęli i w wyborach u | iż ster związku przemysłowców dzierżą przed- 
nie wzięli. Dzić, być może, kroku swe- |stawiciele dwa wielkich firm: Tow. akc. Sil- 
go żałują. Dali przecież dowód (chodzi tu |) i tow. akc. Barcińskiego. Pierwsze 
głównie o t. zw. niezależnych), że niezbyt liczą | k'erowało sprawą tak, by strajk wogóle wywo- 
się e wolą zrzeszonych spożywców. W i j 
bardzo jest rzeczą, aby 


tlum oddział konnej policji i zaczął na prawo 
; na lewo płazować bezbronnych szabiami i nà- kg) E A uoga 
jeżdżać końmi, Policji pomagali tajni agenci, $ t e © 
wmieszani uprzednio x o robotnicze. 0 odpowiedzi naii polkien Wy" 
Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, iż 
wojewoda Kamiński na skierowane ku niemu Bd noig Cicoria: w 
pretensje ze strony przedstawicieli robotników, - 'W odpowiedzi fządu polskiego na notę Ozi. 
oświadczył, że władze policyjne nie otrzymały czerina pragniemy uwydatnić dwa miejsca: ~ 
rozkazu wykonywania szarży na manifestan- 1) Rząd polski przyznaje, że „przyczynia 
tów, podczas gdy komendant policji, jakgdyby |się do filantropijnej pomocy ze względów as- 
na urągowisko wydał „manifest“: do swych |(ury humanitarnej“ względem „ciężko dotkai 
podwładnych, . dziękując jm za „pełne taktu, |tych przez rodaków” rosyjskiego Komitetu 
rozwagi į zimnej krwi spełnianie obowiąz | piekuńczego, istniejącego w Warszawie i 
ków”... czele którego stoją ludzie — jak twierdzi nota 
Masy robotnicze potępiają również zacho- | polska — dalecy od spraw politycznych. r 
wanie się władz wojskowych, które uiępotrze | Otóż pozwalamy sobie wątpić, czy jest We: 
hnie wtrącają się do walki pracy z kapitałem, góle jakakolwiek organizacja Rosjan na emi- 
udzielając fabrykom wart do pilnowania ma- | gracji, któraby stala zdaleka od spraw polity- 
jatku fabrycznego. cznych. Skoro są emigrantami i przeciwnika 
Ogół łódzki odnosi się do całej sprawy |mi bolszewików, więc nie są apolityczni. — 
nieprawdopodobnie obojętnie. Z pośród prasy| A gdyby nawet znaleźli się Rosjanie, czu- 
popiera strajk socjalistyczny „Łodzianin“ į en. jacy wstręt do bolszewików nie za ich bolsze- 
perowska „Praca“; radykalny „Głos Polski" |wicką politykę, lecz wyłącznie za to, że zajmu: 
odnosi się do strajku życzliwie; organ p. Skul- j|ją się wogóle polityką — to i wówczas. Rząd 
skiego — „Kurjer Łódzki“ ; zerkający dotyche | polski uczyniłby dobrze, gdyby nie popierał or- 
czas w stronę chadecji „Rozwój“ odnoszą się |ganizacji rosyjskiej, już choćby dlatego, że tru- 
wrogo i starają się zachwiać jedność robotni. |dno jest przekonać siebie i innych, czy jakić 
czą. r Kom. Opiekuńczy nie opiekuje się też polityką 
- (Strajk tramwajów zakończy się jutro zwy- . i 


reakcyjną. safa 

cięstwem miasta į pracowników tramwajowych, A oprócz tego mie widzimy powodu, dla 
gdyż zarząd kolei elektrycznych ustąpił w naj- | którego Rząd polski miałby łożyć pieniądze oa 
ważniejszych punktach.) „ciężko dotkniętych losem* Rosjan, gdy w 
(Wezoraj wybuchł strajk fryzjerów.) kraju naszym jest tylu ciężko dotkniętych Por 
ink laków i gdy bodaj najbardziej dotkniętym 


a jest sam... skarb państwa. Filaniropja j 
(Podług doniesień telefonicznych w Toma. pti 


i rzeczą nieszkodliwą, gdy pochodzi z nadmiaru, 
szowić strajk w przemyśle włókienniczym wy- |lecz staje się niesprawiedliwa, gdy jej źródłem 
—krzywda innych, bliższych nam.i drożyszych. 
A czułość Rządu polskiego jest w danym ra. 
zie zupełnie nie na miejscu jeszcze z tej pros 
stej przyczyny. że w. Warszawie i w całej Poly 
sce są setki Rosjan bogatych, żyjących rozrzut» 
nie i szasiających pieniędzmi naprawo i lewo, 
Jeżeli tych ludzi nie nię obchodzi los ich ciąże 
ko dotkniętych rodaków, dlaczegoż Polska me 
ich'w tem wyręczać? Jest w tem oog zupełnie 
niezrozumiałego, Mamy nadzieję, że Rząd pol- 


dzielczym byt II Zjazd Robotmiczych Stowarzy- 

~ Spożywczych. 1 towamzysze z Ma: 
którzy bandziej są wyrobiemi %połecznie, ze 
dolara. Gdy waluty w ubiegłym tygodniu Spa- 
dły, firma była narażona na olbrzymie straty. 
becnie wobec strajku i zahamowania produk- 
cji tow. akc. Barciński ma możność. podbicia 
cen, gdyż według utartego w Łodzi wyrażenia 
raz podnosi się ceny, gdy robotnicy żądają pod- 
wyżki, drugi raz, gdy przystępują do strajku. 
trzeci wreszcie, gdy otrzymują poprawę wa- 
runków ekonomicznych. W Hg sposób fabry. 


ku. Należy przecież wierzy$, że zarówno Spna- 
wozdamia, jak i charakter obrad będą na przy- 
szym Zjezdzie nosić inny charakter. 
wierzyć, że tego rodzaju Zjazd był drugi i o 
statni ; 

; Bronisław Siwik. 


W A RE WY AE T A 


STANISŁAW CZOSNOWSKI. 


* Manifest: 
L 
Na porośniętych siwą pleśnią pniach 
Zwolna wyżera nam oczy. | 
Kto ślepą 
Zrenicą patrzy — widzi jeno strach, 


A kto cię w jutre posuwa omackiem ' 
Wzdłuż/ścian zdobytych i wymarłych tmięrdz— 


Skiri jnie. i R 
W pewnej chwili zdawało się, iż sprawę 
strajku ujmię w swe ręce Rżąd. Onegdaj ba- 
wit nawet w Łodzi minister pracy, p. Darow- 
siń:ż pdbył szereg konferencji z przedstawicie. 
lami przemysłu i robotników. Oprócz frazesów „tomaszowskich ;fabrykach uzależnione są od 
żadnych rezultatów nie osiągnięto. płac w fabrykach łódzkich, z pewnym opustem 
Wielkie rozgoryczenie wśród mas robotni- |in minus, ponieważ Tomaszów jest miastem 


my — 


enzęterowcy, chadecy i komuniści) Niesiono |otrzymywali robotniey łódzcy, ze stosownym 


Ten ie deptać w obłędzie cudackim * ł 
si Z ze AE znaczną ilość transparentów. Gdy już pochód | procentem różnicy w zasiłku drożyźnianym. O- | ski sw. turę humani “ przejawi 
Utantą ścieżką — ed wróci pod próg. po przejściu głównemi ulicami miasta rozwią. | beenie zatrzymano także tomaszowskie fabryki | nym rac kac, wa EO * 
i å iL zywal się na placu Wolności, a towarzysz nasz|w tem obliczeniu, ;ż tomaszowscy  fabrykanci 2) Nota polska w końcowym swym ustępie 
| in wygłosił przemówienie, w którem krytykował wywrą nacisk wobec unieruchomienia swych jest tak łagodna, że aż... przestaje być odpo- 
Znacie sentyment romantycznych sere komunistów, naraz rzucił dię na bezbronny warsztatów pracy — na kolegów w Łodzi, wiedzią na odpowiednie miejsca cosyj- 
Do wypłowiałych szat naszych praojców, NE Eg GEY EEEE ESEE E E I skiej. Qziczerin w swej nocie wyraźnię „teda“ 


Do starych świątyń, w których umarł bóg, 
Do opuszczonych od stnleci kojców, 
Gdzię ongiś szereg pokoleń się pasł, 


l niec na tem, Whrew twierdzi utworzenia komisji mieszanej z wicieli 
Jo$z (ze 0 „ladawkarh » Piri d EAA kais PIENS Ja ga: |Polski Rosji, Białorusi, Ukrainy, a odpowiedź 
Min. Dott | Tol” ` [riada dwukrotnie o tach księgarzy z Gtececn i |polska mówi o „życzeniach rządu ros 


| De dawnych wierzeń | da dawnych dróg, i: Nie aṣ to miasta, leżące na terztorjum | Skąd ta miękkość? Czy p. Skirmunt chce nai 
Do każdej formy czczej. „ a Ministerjnm utwierdza mas nietyi. | wolnego iia dyszą leżą one w w, ka,|czy6 Cziczeriną elegancji 
3 i A ne ae ko w przeświadczeniu o nieostrożności i winie te- Hessen i w Bawarji, Tak, iż pole niewiedzy pocto. | Szkoda czasu i atłasu. Nikt nie żąda, aby Pol- 
ngrangin rza wierzeje go urzędu, ale tę wój zakreśla promień tak sorki, jak Niemcy ziska posiłkowała się bolszewickiemi metodami 
I stare, puste tumy zwalió w gruz, prayanaje się do wysyłki kilku pakietów do Gdań- | przed wojny. Urzędnicy p. Siesłowicza pownie nie |dyplomatyeżnemi, ale uderzenia w- twarz nie 


A rozkowane z kajdan Pnometeje b 
Nową świątynię niech wzniosą dla Muz. 


l LIL p. Słesłowicen, że Gdańsk nie nateży więcej do żałoby, y cela umilmięcie przykrej i szkodzącej Dr. A. Pragier 
z ; Rzeszy niemieckiej? Miałby wviąż jeszcze być nim Polsce dizorowikta TAE riie 
R, plana Sir: rian, stem Hanzestyckieca, Ježaeert "w Getcie ewlenin, dody dk are ann E pokkich | ie] - UWAGI © KONSTYTUCJI 17 MARCA 
fha Plasiczą „daje | Medium, ` |ezej państwa niemieckiego? Warto stę zastanowić stosować własnych niby represji da których Pocet Cena 30 mk. 
"nar pyt mad tym ustępem odpowiedzi, ra którą! odpowie- |zgoła nie jest powołana, Czyżby Ministecfum Spraw Do nabycia w Kwęgarni 
any w wlos — dzielność ponost pam minister poczty, Ale nie ko- Zagranicznych wyraziło ugadę na tę mojnę dypio- | Wspólna 17. 


Sa także w Polsce mniejszości narodowe ŚĆ 1 
i mniejszości wyznaniowe. Nie wolno im ani |łu palnego dostateczna, by rozpalić nawą po- 


Pochodnię dajcie mi! Niech płomień krwawy 


| Cześć zboźną budząc w nas — na stos, na etos | 
- Ów stos próchnicy poświęcanej liżnie 


Em h ii 


I w niebo dymem strzeli, niby słup, l Od najwaneśniejczaj RENON oR, X dy 

Niech ; wieńcu sławy młodości mojej, od. cza- | Bo gdy: to. uczynią, wnet znajdzie się ten lub |ci myśl rozbrojenia się lub conajmniej ograli. 
| Boo ayola 1 nowej Okykeść su, jakem tylko zaczął samodzielnie ściowiec, który przywoła „je do, |czenia zbrojeń. A AZ 
-A stare bogi niech zwalą się kir | j Dziś we, Lwowie, jutro w Ohelmie, poju- é P arrish in pały SNACH I 
- Oekną się wówczas różańcowe ” trze w Piotrkowie... „ Jtynawi Mikołśjowi za zwołanię w 1608 r. koa. 


„Ma ; Litwa Kowieńska swoją mniejszość, | terencji poiójowej do Hagi, jakby na urągo- 
której calym grzechem jest, że jest.polską.  |wisko przypięła laikę „mirożworca”, sas ta 


= 
_ Pod Wawel idźmy i pochodnię krwawą 


R; den z pobiłych posłów polskich stracił przy- | Północnej rozgran czają swo stery wpływów na 


A przecież zawszę sądziłem, że bijący sąj =- Istnieją obawy, że przy tej okazji ocean 


_ Kwitnącą snopem purpurowych skier ag „rozrywkę i by mogli od eza- i rzeczony przestanie być... spokojnym i że lac 

ża na ową piram:dę szczątek su do 'wypnostować i Tozruszać u sig no slać się może... Yyy 

| I zwłok, okrytych legendarną sławą — zgarbione i członki zdrętwiałe od bridża i ba. i że a tk att > 

„ Niszczącej ognia potędze na żer! -| ka. 50 Gy Stanowczo nie mamy szczęścia do Rzymu! |. se = 

5 ; "do cna zgorzel xy Jednej tylko rzeczy nigdy nie byłem 46 Nie tam nię wskóra nawet dziesięciu Teo- Historycy francuscy dyskretnie przemilcza. 
i Z brawurą junacką stanie pojąć: w celu stworzył dobrotl:wy į Uorowiczów i choćby każdy z nich nie po dwa lią i ani słówkiem nie wspominają, do 


Stwórca wszechświata... mniejszości narodowe. |A po dwadzieścia memorjałów fabrykował — |ze stronnictw włościańskich należał 
Nie mógłże to ćwiat tak być urządzony, by |do Polsk: będą szli Beęrtramy, Ratti'owie i |„„król chłopków* Henryk IV. Przypuszczać tyk, 
każdy naród siedział w i na własnych | Ogaowie «w ogonie, którzy będą pilnowali i |ko można, że do P, S. L. Piasta, 
by jawi większe, lub | bronili sprawy przeważnie luterskich Niemiec Ale i ten zacietrzewiony ohlopoman nie 
mniejsze jego cząsteczki szwendały się po ob. [Ze szkodą arcykatolickiej Polski, marzył więcej, jak o jednej kurze. w garnku 


Ś 2 s 1 


- Królewskie gniazdo obróćmy w pórzynę 
I z czterech rogów podpaliwszy Kraków 


ów zezwłok przeszłości — cych krajach, gdzie stanowią mniejszości, za. | Ktoś mię zapewniał, że Stolicą święta ani |dla kmiecia i to przy niedzieli. 
zgorzel vion oiera, a zwyczaj bite, poniewierane śą At żywi specjalnej sympatji dla Niemiec, ani ja- Dzisiejsza rzeczywidość przeszła najómiel- 


w tak z kiejkolwiek aniypatji dla Polski, a przyczyna |sze marzenia Henryka IV. 
ów „aji eta zę aa Sanni naszych niepowodzeń tkwi... w walucie i żę Dafad 16% Kogi espn 
Bîjg ich biali, by ;m skóra zbielała. -nio da się i żeczyć, żę każda marka święto- w garnku aain dng A gąski è piwo „yet 


|, Wówczas przed oczy Polaków | 
_ Nad pogorzelą stan'e w nowej chwale 
- Duch tej przeszłości, której formę czczono! 
My to, skruszywszy bulawę 


_ Przeszłości trumnę — jej ducha ocalmy, republice murzyńskie i sałych |P e6 razy większą wartość przedstawia od mar |" | 
_ Aby posągióm na jej zgliszczach stalt ariiraa eph ien 'ukrzyżowali |k; Polskiej na świętopietrzę złożonej, | Tempora mutantur. (Czasy się zmieniają) 
4 pete E j ; «__ Murzyńska wi A uf Panowie Gra Karpiń: Kto w'e, czy Henryk IV nie znalazłby się 
DOZ 570 SSP WĄ Zbawiciela ększość, oczywi- |. bscy, p'ńsey, Steczkowscy Ma 7 

atA Maryja! W cwał, koniu mój, w owal w ` Trójkrólestwie  (Wielkobrytańskiem |7eczkę! Jeśli nie chcecie uczynić tego dla Pol- . Roman Bosid, 

turalnie ponosi skutki swej śm: $ 05 AE 
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Haw IW. lan. Robotnikin 
Brzzmysła Spożywczego. 


-IWezeraj e godz. 10 rano. rozpoczął zwoje obra- 
dy M kongres Związków zawodowych przemysłu 
apożywezego. i 


Witają kongres tow. tow: Żuławski w dńnienin 
Komisji Centralnej Zw. zaw., Kozłowski, w imieniu 
Zwiągku zawodowego kolejarzy, Wolski w imieniu 
Związku robotniczych Stowarzyszeń spółdzielczych, 
Badelman w imieniu Uniwersytetu Ludowego. 

T.Artun, witając Zjazd w imieniu żydowskiego 
Związku piekarzy. 


chodzi de sprawy Związków zawodowych. Głos o 
tow. Żuławski, który podkreśla koniecz- 
centralizacji akcji zawodowej przemysłu spo- 
dywczego, oray występuje przeciwko uprawianiu 
, polityki wewnątrz Związków zawodowych, powołu- 
k się na smutne doświadczenia Związiou robotni- 
ków miejskich w Warszawie. Po referacie tow. Żu- 
ławskiego następuje oz obiadowa. 


Posiedzenie BEPA rozpoczęło się od 
sprawdzania wsżności mandatów, Komisja manda- 
towa zalcwestjonowała 1 mandat Związku lwow- 
akiego, który przysłał 3 delegatów, pomimo tego, 
ża posiada tylko dwustu kilkunastu członków. W 
głosowaniu zbyteczny mandat lwowski odrzucono. 
Natomiast mniejszość komisji zakwestjonowała 
memdaty towarzyszy z Grójca i Zduńskiej Woli *po- 
wołując się na to, że organizacje te nie nadesłały 
sprawozdania z dzaalności. Plenum kongresu przy- 
chylito się do stanowiska większości komisji, która 
nie chciała stawiać formalnych przeszkód młodym 
organizacjom, ujawniającym żywotność i nadsyłają- 
cym regularnie składki, Opozycję stanowili ko 
munisi, którzy znalazłszy się ma kongresie w 
anikomej ilości, szukali jedynie pretekstu do za- | 
znaczenia swego „rewolucyjnego“ stanowiska. U- 
fawniło eię to w całej pełni przy rozpatrywaniu 
mandatów sekcji elewatorów. Sekcia elewatorów 
wybrała delegatów na ogólnem zebraniu, Zarząd 
Gł. wybór ich potwierdził, Ważność mandatów trud- 
my było kwestjonować. Leca komuniści znaleźli spo- 
sób: P, Rogalski ułoży! listę i zebrał pod nią pod- 
pisy pewnej ilości robotników. elewatorów, zmusza- 
jąc częstokroć groźbami do Na kon- 
gresie p. Rogalski zażądał unieważnienia manda- 
tów ów wybranych legalnie; wprowadzenia 

y swoich popleczników z listy. Oczywiście 


zakusy komunistyczne spotkały się z na- 


teżytą odjprawą ze strony przedewszystkiem tow. 
Jakubowicza, który pdkreślił niemożliwość unie- 
ważmienia legalnych mandatów. W głosowaniu ken- 
= zatwierdził delegatów legalnia wybranych. Ko- 

iso, widząc, że znajdują się w zbyt małej ilo- 
ści, by uzyskać chociażby najmniejsze powodzenie 
na "kongresie, postanowili się zcń wycofać i opuścili 
demonstracyjnie sałę. Wobec tego nastrój uspokaja 
się 1 kongres przystępuje do rzeczowych obrad nad 
sprawą taktyki Związków. 

Tow. Jakubowies wykazuje szkodliwą działal- 
ność komunistów, którzy w myśl instrukcji z Mo- 
skwy mają wchodzić do Związków zawodowych, by 
tam tworzyć frakcje komunistyczne, podporządko- 
wane międzynarodówce moskiewskiej dla walki ze 
wwalemnikami miedz, amsterdamskiei. Tow. J. od- 


| ezytuje ńwyciągi instrukcji moskiewskich (a Nr. 12 |nazy m. in. podkreślił, 


„(Metalowca”), ofaz cytuje szereg przykładów. de- 
strukcyjnej roboty komunistów. 


] 


| 


Nr. 189. = 


„ROBOTNIK, aiedziela, 17 lipca 1921 r. 
Preemawiają mastępnie tow. Morawski Smej- |Sprawa ta będzie rozstrzygnięta w sensię prry- 


koweki, oraz kilku tnaych tow. tow. W przemmówić- 
niach delegatów przebija zrozumienie konieczności 
zjednoczenia ruchu zawodowego, oras szkodliwości 
zacietrzewiomego politykomaństwa komunistów, któ- 
rego dowód dali właśnie przed chwilą. 

T. Artur w imieniu robotników żydowskich je- 
sacre Taz zaznacza konieczność zjednoczenia ruchu 
zawodowego żydowskiego i polskiego. 

Tow, Rapalski podkreśla znaczenie ruchu sma- 


` | rodowego dla chwili obecnej, oraz trudna sytuację 


zwłązków, które muszą prowadzić walkę na dwa 


` | fronty: przeciw kapitalistom i przeciw wewnętrz- 


nym warchołom. W trakcie przemówienia tow. R. 
na sali ukazuje się jeden z komunistów i składa 
protest, podpisany przez 7 osób (na 64 delegatów). 

Tow. Żuławski podkreśla konieczność utrzyma- 
nfa jedności klasowego ruchu zawodowego w całem 
państwie Polakiem i potępia tworzenie odrębnych 
orgamizacji przez Żydów i Niemców. Zatrzymując 
się nad protestem komunistów, tow, Ż. podkreśla, 
że 4 m nich reprezentuje 4 argamizacje o sila — 160 
ludzi, I ci ludzie chcieliby narzucić swoje zdanię 
masowej omganizacji robotniczej, 

Zostają przyjęte rezolucje tow, Żuławskiego (w 
sprawie taktyki Zw. zaw) wszysikierał głosami 
przeciwko: jednemu } tow. Jesienia (o stosunku do 
komimistów) — olbrzymią większością — przeciw 
2. Rezolucje zamieśoimy w majbliższym numerze. 

Dziś o godz. 10 r, wspólna fotogratja i dalszy 
ciąg obrad kongresu. f 


"REP 


Krenika polityczna, 


Wczoraj odbyła się w Min. Spraw Zagr. 
konferencja prasowa, na której delegat Polski 
w Lidze Narodów, prof. Askenazy, informował 
o sprawach, dotyczących „Polski, które były 
przedmiotem obrad ostatniej sesji Rady Ligi 
Narodów. 

P. Askenazy podkreślił dodatnie wyniki 
obrad w sprawie gdańskiej. Jako sukcesy po- 
btyki polskiej podnieść należy uchwałę o zmia- 
nach, które mają być dokonane w konstytucji 
gdańskiej ; znacznie ograniczają czas trwania 
i kompetencję obecnego senatu, nieprzychylnie 
usposobionego dła Polski. Inne uchwały (po- 
dawaliśmy je w N-rze „Robotnika“ z da. 10 b. 
m.) wprowadzają również korzystne dla Pol- 
ski zmiany, szczególn'e w sprawie dostępu do 
morza. Sprawa mandatu obrony Gdańska nie 
zostala jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 

Następnie p. Askenazy dokładnie omówił 
stan sprawy wileńskiej w Lidze Narodów. Kon. 
ferencja brukselska w maju b. r. została prze- 
rwaną po mowie Lloyd George'a w dn. 13 ma- 
jm Po zawieszeniu obrad przewodniczący de- 
legacji p. Hymans wyjechał do Paryża, skąd 
przywiózł w dn. 20 maja swój projekt rozwią- 
zamią sprawy wileńskiej. Projekt p. Hymansa 
był dla delegacji polski ej do pewnego stopn'a 
niespodzianką. Dla zasiągnięcia opinji Rządu 
udał się do Warszawy p. Łukasiewicz. Aż do 
otrzymania odpowiedzi od Rządu polskiego de- 
legacja polska nie wypowiadała swego zdania 
o . projekcie Hymansa. Po ótrzyrhaniu instruk- 
cji od Rządu, zredagowano odpwiedź, która za- 
wiera warunek, że w rozstrzygnięciu losu Wil- 
ną powinna uczestniczyć ludność Wilna. Dele- 
gacja litewska przyjęła projekt bez zastrzeżeń. 

W tym stanie rzeczy sprawa przeszła pod 
obrądy Rady Ligi Narodów, która przyjęła zna- 
ną już rezolucję. 

Odpowiadając na liczne zapytania p. Aske- 


Ligi w sprawie wolnej żeglugi na N emnie, kið- 
ra ma dla nas ogromne znaczenie gospodarcze. 


chylnym dla Polski. 

Dalej stwierdził p. Askenazy, że po mowie 
Lloyd George'a w dn. 13 męja, w której pre- 
mjer ang elski powoływał się na wspólaą u- 
chwałę Angliji, Francji, Włoch i St. Zjedn., któ- 
rej mocą przyznano Wilna Litwie Kowień- 
skiej, zwrócił się do p. Hymansa o bliższe in- 
formacje, gdyż o takiej uchwale nic nie było 
wiadomo. P. Hymans odrzekł, że również nie 
o tem nie wie. Tak samo z francuskiego min. 
spraw zagr. nie nadeszła odpowiedź, że uchwa- 
ła taka jest tam nismat 


Sytuacja, w jakiej j * obecnie znajduje się 
sprawa Wilna w Lidze Narodów, jest znacznie 
lepsza, niż w roku ubiegłym, kiedy znana u- 
chwała z 20 września 1920 r. pi dzała lós | 
Wilna na korzyść Litwy Kowieńskiej. Obecnie 
Litwa Środkowa traktowana jest przez Ligę 


‘fako twór niezależny od Litwy Kowieńskiej i 


że podczas obrad Rady | sell, 


LLL LLL LLL) 


rówmoznaczny z nią, co jest znacznym krokiem 
naprzód, w porównaniu do uchwały z 20 wrze- 
śnia. wz 
kz e 

Rząd polski przesłał w dniu 5 lipca na re- 
ce p. Hymansa odpowiedź ną rezolucję Rady 
Ligi Narodów z dnia 28 czerwca, w której o- 
świadcza, że przyjmuje w zasadzie rezolucję 
Rady Ligi Narodów z dnia 28 czerwca, 

Rząd polski zgadza się na kontynuowanie 
rokowań z rządem kowieńskim, przyjmując ża 
podstawę do dalszej dyskusji wstępny projekt 
Pana, pod warunkiem, uznanym już przez Ra 
dę Ligi Narodów, że ostateczny układ stanie 
się ważnym dopiero po przyjęciu go przez le- 
galną reprezentację ludności ziemi Wileńskiej. 
Zastrzega się najwyraźniej. że przyjęcie 
pańskiego projektu, jako podstawy do dysku- 
sji, nie przesądza w niczem przyjęcia przez 
Rząd polski któregokolwiek z artykułów, ani 
też calości naszego projektu. 

Nimiejsze przyjęcie przez Rząd polski win- | 


nieważne, o ile nie nastąpi ańalogiczne przy- 
jęcie przez rząd litewski rezolucji Rady Ligi | 
Narodów z dnia 28 czerwca, 
Jedmocześnie Rząd i oświadcza, że 
zachowuje wszystkie prawa, jakie Polska po- 
siada w stosunkń do Wileńszczyzny i których 
moc była stale i niezmiennie utrzymywana. 
przez Sejm, Rząd polski i ostatnio przez dele- 
gR paion w Brukseli. 

delegacja polska gotowa 
Sehingg ACO CY Ani Pana' 
przewodnictwem rozpocząć rokowania-n dele- 
gacją litewską. 
Jednocześnie z rozpoczeciem rokowań 
Rząd polski przedstęweżmie środki w celu sfo- 


między iPolską a Litwą Kowieńska, jakoteż do | 
nawiązania bezzwłocznie stosunków hamdlo- 


ciełstw. komsulamych. i | 
Litwy Środkowej, Rząd polski; 


powiedź w tej sprawie będzie w najkrótszym., 


no być w każdym razie uważane za niebyłe ij 


wych i wzajemnego ustanowienia przedstawi- 


Żądania, Narodów, odnoszące do. Sierpnia ze względu 
Z rk prosil o odroczenie Radę do ukończenie 


komunikować gen. Żeligowskiemu, którego od- dyskusji programowej w parlamencie  wło- 


W zwiąnku se wzmożonem w bossa adi | 
prześladowaniem ludnośći polskiej aa Litwie Ko- 
wieńskiej, wystosował Rząd polski do poselstw mo- 
carstw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych w War- 
szawie uotę, w której komunikuje, że źrakcja pol- 
ska Sejmu wowieńskiego, zrozpaczona przez mie- 
ustannę prześladowania ludności polskiej przez pząd 
litewski, zwrócila się ostatnio do Ligi Narodów w 
prośbą o ząopiekowanie się losem tej ludności, w 
tym celu został przez wyżej wskazan posiów 
zredagowany i podpisany memorja? do Ligi Naro- 
dów. Memorjał. ten miał być wręczony pułkowuiko- 
wi Bergera, przewodniczącemu Komisji Kontrola 
iącej Ligi Namodów, dnia 19 majawprzed wyjazdeta 
tego ostśtniego do Genewy, gdzie miał on brać w- 
dział na posiedzęniu Rady. Niewiadomo dokladnie 
czy pułk. Bengera nadał dalszy bieg prośbie auto- 
rów memorjału i wręczył ten dokument Lidze 
Narodów. «Posłowie polscy, pragnąc być calkowicie 
lojalnymi wober rządu kowiieńskiego, złożyli. jedno- 
częśnie odpis „rzeczonego memorjału ministrowi 
spraw zagranicznych Litwy, 

Rząd kowieński skorzystał a najzupełniej le- 
galnego kroku posłów polskich, jako z pretekstu 
dla wzmożenia prześladowań ludności polskiej, — 

Najświeższym wynikiem wskazanej polityki rzą- 
du kowieńskiego była bezprzykiadna scena, jaica 
rozegrała się dnia 6 b. m., kiedy poslowie polscy - 
zostali znieważeńi czynnie przez tłum posłów liten- 
skich. Powyższy  dncydent, sprowokowany bez 
wszelkiej watpliwości przez rząd kowieński, poru 
szył do najgiębszego uczucie solidarności narodu 
polskiego w stosunku do swoich współrodaków, po- 
zostających pod widzą rzadu kowieńskiego. 

Rząd polski zmuszony jest stwierdzić, że wszy- 
stkie jego upomni tenia, skierowane bezpośrednio 
do rządu kowieńskiego, ak również za pośrednie 
twem komisji kontrolującej Ligi Narodów, jako teź 
oświadczenia dełegacji polskiej w Brukseli pozo- 
stały bezskuteczne. Ludność polska Kowieńszczyz- 
ny, ze względu na odmowę rządu kowieńskiego, 
nawiązania stosunków konsularnych ż Polską, jest 
pozbawiona wszelkiej opieki, wszałkich środków 0- 
brony przeciwko samowoli władz litewskich. 

Polityka eksterminacyjna władz kowieńskich 
wobee ludności polskiej musi berwątpienia wywo- 
itag niepożądzme przeszkody w biegu pertraktacji, 
prowadzonych w celu złagodzenia sporu polsko - H- 
tewstciego. 

Nota wyrażą nadzieję, że mąd francuski, am 
gielski i włoski zechce użyć catego swego b pcz 
na rząd. kowieński w celu położenia 
tej ciężkiej 1 niedopszezalnej sytuacji, (as 
zuajduje się ludnść polska na Litwie K 

Warjanty powyższej noty zastały równocześnie 
wysłane do Rady Ligi Narodów, oraz na ręce p. 
Hymansa, przewodniczącego kouferenoji euna li- 


 tewskiej w Brukseli, / e 


9 przez I Min. dla zasięgnięcia wszechstronnej ra 


|pinji zainteresowanych stem o obecnem stź- 
elegralicznej i pocztowej PO | dium rokowań polsko-itewskich. 


% 


| Dowiadujemy sy + posiedzenie Rady 
| Najwyższej odbędzie się dopiero w początku 
to, iż mowy Rząd wto- 


‘skim, Wysłanie komisji na 


czasie zakomumikowana Radzie Ligi Narodów. Górny Śląsk z remienia państw 

Uprasza stę o zakomunikowanie daty, w; inych prawdopodobnie stanie na przeszkodrie 

której delegacja polska ma się stawić w Bruk- |do rozważania przez Radę sprawy górnoślą- 
|skiej, gdyż prace komisji tte potrwają dłużej, i 

al dni, kilka. 
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"Teatr Reduta. 
ajy «u — fantazja Z ta 
pha aiian naj 


wistośc. Wszystkie próby zawodzą: Margari- 
ta mie wraca już do św'ata ludzi normalnych. 

Taka jest sucha treść utworu. Bajeczka, 
jak widać, niezbyt oryginałna w pomyśle. Ale 


nie pomysł rozstrzyga o wartości sztuki, lecz 


«(Nie udała się ostatnia nowość „Reduty“, wykonanie. I tu spotykamy błędów ; niejasno- 
tak zasłużonej już dla sztuki polskiej. Szkoda ść: bez liku. Tytus jest w pierwszym i drir- 


pracy autora, który podobno już przed dziesię- | oim akcie surowym i 


okrutnym ojcem. Wie 


ci laty napisał „Balwierza* i od tego CZASU jon, żę córka nię kacha narzeczonego, że kocha 


przerabiał i poprawiał go dla sceny. Szkoda 
też 5-miegięcznych prób i wysiłków  reżyser- 
skich zespołu „Reduty“. Albowiem zarówno 
sztuka, jak też reżyserja są chybione. 

. Autor sztukę swą nazwał fantazją, rozgry- 
ważącą się niewiadomo gdzie i kiedy. Chciał 
omw w ten. sposób pozyskać swobodę ruchów, co 
mu wolno. Ale nawet w fantazji, o ile, dzieło 
ma posiadać cechy artystyczne i wartość tite- 
racką, musi być zachowana logika charakte- 
rów i wydarzeń. A tego w „Balwierzu* niema. 

_ Bohaterka sztuki Margaritą w dzień ślubu 
z marzuconym jej przez ojca — rycerza Tytusa 
— kretynem. ucieka ze swym kochankiem „mi- 
strzem* balwierskim. Pod wpływem ekstazy 
miłosnej i szczęścia gołarnia kochanka zamie- 
nią się w oczach Mazgarity w rozkoszny gaj. 

marzeniem, które oblekło się dla niej 

jw rzeczywistość, nie śpieszy do obrządku ślub- 
jada "w kaplicze, gdzie czekają: przyjaciele u- 
kochanego. A wtem wpada srogi ojciec. Krzy- 
BM, groźby. Balwierza na rozkaz rycerza wsa- 
<hają do domu obłąkanych. Tymczasem nie 
hatwierz, lecz ‘ta sama dostała obłędu. 
Życie jej duchowe zastygło w stanie uniesienia, 
anegóo w golarni kochanka. Twarde 


przeżywa 
m; dotknięcie ręki ojca jakby zmróziło jej świado* 


*mość. Napróżno rycerz, przebaczając jej i ko- 
'chankowi, probuje różnych środków. by ją u- 
zdrowić, napróżno, za poradą przyjaciela; za- 
rządza powtórzenie sceny ucieczki jej z domu, 


innego. Ba! wie on nawet, że córka jego, która 
odziedziczyła wszystkie cechy po matce, pój-' 
dzie w ślady swej matki, która po roku poży- 
cia z mężem, uciekła z innym i wkrótee umar- 
ła. Poddaje się on też w pierwszym zaraz ak- 
ció konieczności losu, nie przeds ębiorąc nic, 
by wypadki poszły po jego własnej myśli i chę- 
ci. Ma sią wrażenie, że autor wyzyska ten mo- 
ment dziedziczności i pokaże nam dramat lu- 
dzi, borykających się z przeznaczeniem. Za- 
wiązanie sztuk jest tedy b. ciekawe, zwłasz. |. 
cza, że autor wypowiada przez usta Tytusa po- 
glądy o kobiecie ; miłości, którę zdają się być 
właśnie zadzi RE dramatu. 

Atoli oczekiwania zawodzą. Tytus, uległy | 
wobec losu, oburza się na w'adomość o uciecz- 
ce córki, a w trzecim akcie staje się dobrym, 
kochającym ojcem, jakim nie był ani razu, do- 
póki córka była zdrowa. Małgarita wcale nie 
idzie w ślady matki i zupełnie niezrozumiałe 
są krzyki i wyrzuty, jakie Tytus czyni swej cór- 
ce. przyłapawszy ją z balwierzem. Balwierz- 
kochanek jest figurą papierową. 

Chwilami widz zadaje sobie pytanie: a mo- 
że fgury tej sztuki mają być symbolami i dla- 
tego umyślnie są tik bezkrwiste. Balwierz 


istotnie w jednym z djalogów mówi o sobie, | cze bardziej ziednorzyć scenę z salą i użyć sali 
Ale w takim razie sztuka ta jjakby przedpokoju dla wykonawców zztuki 
wiem obłęd ôd- | (przeważnie fantastycznych „kawalerów“ z or- 


jako o poezji. 
bylaby apqteozą obłędu, a 


nosi w miej zwycięstwo mad poezją. 


brutalną siłą fizyczną (Tytus). Scena aktu trze-* 


w nadziei, że obudzi t w niej poczucie rzeczy s w której kaloi przedstawia roiie jej drsna ae w sztuce i usiłowała WYNAgTO- 


| 


[ten wogóle usiłował poddawać się złudzeniom. 


jak też|szaku balwierza). > G. m. kg 
Reżyserja widoczaie dostrzegła nikiość ak. paząwiwinim 
3 
à 
/ 
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trzech warjatów, zdaje się świadczyć o zami. |dzić to ruchami stylizowanemi i rytmiką TI 
łowaniu jego do umysłowo chorych. (Scena taichów, obłitoścą kołorów świetlanych i t. p. 
jest wysoce irytująca. Ostatecznie słuchacz mo- ( Wyszło w rezultacie coś w rodzaju pantomimy, 
że reagować tylko na rzeczy nie przekraczające | teatru marionetek idrinematografu. Słowa by- 


zakresu świadomości zdrowego człowieka. Ka 
zać mu się przysłuchiwać bełkotowi wariatów, í 
którym można kłaść w usta, co się żywnie po- 
doba — jest znęcaniem s'ę nad publicznością). 
Ale nie chcemy obrażać autora, posądzająć go 
o „obłąkany* na świat poglad. i 
Możnaby wreszcie — chcac wyczerpać wszy- 
stkie móśliwości <= "widzień w Margaricie upo- 
staciowanie myśli, że miłość. wychodząc poza 


jakby dodatkiem do widowiska. = 

W reżyserię włożono, jak zwykle w tym 
teatrze, ogrom pracy i wysiłków, zasługujących, 
na szcze uznanie. Niestety, B'e dały one tym 
razem pożądanego wyniku. Tak samo gra nie 
stala na tei wysokości, do jakiej przyzwyczgje, 
ła nas Reduta“. Naweł p. Osterwa jakby 
się n'eswój. Panna Mazarekówna wygla 
ślicznie; ale nie włada jeszcze dobrze om 


formy ziemskie i padając oliarą poezji, skaza-| aktorskimi. Wyróżnili się zaszczytni 
na jest na obłęd. Nie zastanawiając%ię dłużeł | szyński, NOZ Zdzitowiecki f Mat 
nad ta myślą stwierdzić jednak: trzeba, że jest | Ski. 4 

to domys?, przypuszczenie z naszej strony, że 
autor jasno myśli tej nie wprowadził i nie!waga: Polska literatura dramatyczna: ostatnich 
przeprowadził = = idz'esiatkówslat cierpi przeważnie na senty-- 

Pozatem sztuka nie ma nerwu dramatycz- | mentalizm, placzł wość. przechodzącą często nę 
nego, przeładowana jest drobiazgami, fantasty- Ślamazarność. Wadą tą przesiąkła też 
cznością, przytłoczońa dekońieyjaością;: świa- |Szość aktorów. Ze sceny polskiej wieje 
tełkami. Pó it p. 

'Odbierzcie szłute jej szatę zewnętrzna : 
wcale ładną mugyczkęs— a pozostanie pustka |wiający o nudę i senność. Sztuka NE 
ziejąca, mimo żywy język autora. i |również należy do tej literatury. 

| zas otrząsnąć się z tych nałogów. Czas 
+: | przemówić ze sceny męskim, mocnym głosem. 

Widz dzisiejszy nie łatwo ulega złudzeniu |Czas rzucić w kąt wszelkie ksi 


W końcu jedna uwaga i jedno pytanie. T ; 


re, słowiki, 


karmelkowo-tkliwy nastrój, -sztuczny liryzm, sę 


nie miający nie wspólnego z poezja, a przypra- 


„cudów“ scenicznych. W każdym raze $cena [kukułki sceniczne it. p. fatałaszki i holdować 


must być w pewnej odległości od widza. aby: poc, zamiast sztuczkom. 
Pytanie pod adresem p. Osterwy: Jeżeli" 
Scena „.Rednty* wcale się do tego nie nadaje. ha wystawienie: słabych sztuk w rodzaju Bal- 
gdyż jest jakby przedłużeniem sali. - Dziwić 
się tedy trzeba, że reżyserja postanowiła jesz: |brzymie wydatki — 
do roku poświęcić tyleż czasu Wyspiańskiemu 
i wystawic jego utwory, które dotvchezas 


góle nie pokazały sie na żadnej scenie? 


wierza" poświęca się 5 miesięcy trudów i ol- 
czyż n'e wartoby choć raz 


Rr. 189 
|| otomoto cwonci 


Wy gazetach uxrałńskieh ukazala się wiadomość, 
fekoby Sekretzrjat Ligi Narodów, w odpowiedzi va 
rakomunikowane mu przez fPetruszewiczą uchwały 
tak zwanej Rady_Narodowej Ukraińskiej z 12 Jute- 
go 1921 r, oraz na depeszę p. Petruszewicza s dn. 
20 wwietnia r. b. mial tytułować go prezydentem 
Zachodnio - Ukraińskiej Republiki Ludorvej. 

Polska Agencja Telegraficzna. upoważańowa ġest 


ROZSTRZYGNIĘCIE ODWLEKA SIĘ W 

NIESEOŃCZONOŚĆ. 

Paryż, 16 lipa. 

(P.A.T). (Havas). Agencja Havasa do- 

wiaduje się, że Briand. zawiadomi rząd. an. 

| góoiski, iż podziela jego zdanie co do wyslania 

| ma Górny Śląsk specjalnej misji, składającej 

| się s ekspertów, dyplematów oraz inżynierów, 

* mającej na celu zajęcie się na miejscu sprawą 

podziału teryiorjam piebiscytowego. Ponie- 

waż nowa komisja zajmie się szczegółowem 

rozpatrzeniem sytuacji ekcnomicznej, któraty 

się wytworzyła skutkiem projektowanego po- 

"działu, jest rzeczą prawdopodobuą, że sprzy- 

mierzeni będą mogli przysiąp'ć do owocnej 

dyskusji w sprawie Górnego Śląska dopiero we 
wrześniu. 


NOTA POLSKA, 
` Paryż, 16 Hpea. 
(E. E). W dniu 16 b. m. delegacja poiska 
| wręczy konferencji ambasadorów ncwą notę w 
| eprawie G. Śląska. 

TERMIN ZWOŁANIA RADY NAJWYŻ- 
j SZEJ — NIEPRWNY. : 
Paryż, 16 lipca. 
(EB. E). Dzienniki tutejsze podają szereg 
- sprzecznych wiadomości w sprawie terminu 
~ gwołania Rady Najwyższej. „Echo de Paris" 
| twierdzi, iż posiedzenia Rady sy odłożone Sine 
"_ Bie. Tutejsze kola polskie nie otrzymały žad 
|| mej wiadomości w sprawie odłożenia Rady Naj. 
| wryższej, które odbędzie się najpóźniej w pier- 
| waszym tygodniu sierpnia, 


s KONTERENCJA W LONDYNIE. 
> : Katowice, 15 lipcz. 
A (P. A, T.). Pułkownik Harris, prawa Tẹ- 


-xa kontrolera powiatcwego na Katowice, 
wyjechał razem z innymi wyższymi urzędnika. 
E mi koalicyjnymi na dłuższy czas z G. Śląska. 
dsk donoszą, urzędnicy ci mają odbyć w Lon- 
dynie z kierującemi czynnikami szereg waż, 
uych konferencji w sprawią górnośląskiej. 


b. PRZEDSTAWiCIELSTWO NIEMIECKTR. 
. Berlin, 16 lipca. 
(E. E). Po rozwiązaniu śląskiego wydziń- 
Alu 12-tu niemiecki komisariat  płebiscytowy: 
zwrócił aig do rządu niemieckiego 0 uznanie 
|  bomisarjatu za przedstawicielstwo niemieckie. 
| Rząd Rzeszy nrzychylił się do tege życzenia i 
_. Zatwierdz} wybór dr. Lubaszka, jako przewo- 
|. dniczącego. 


d 


„KOBOTN 


EO EO W Z SAO OWEN, AŻ 


do stwiarózenia, ża wiadomość powyższa nie od- 
powiada rzeczywistotci i ża w odnośnej odpowiedzi 
Sekretarjatu Generalnego Ligi Narodów m dn, 25 
kwietnia (92 m. p. Potruszewicz jest tytuiowaciy 
jedynie „Prezesem Rady Narodowej Dkrajńskiej* 
{Mi te Docteur Petruszewicz, Président du Conseil 
National Ukrainien). 
MATERE AÀ 


a Sprawa Sląska. 


ZAMIAST ODDZIAŁÓW NOEFFERA — AR- 
REITSGEMEINSCHAPT. 
= Byiom, 18 Hpen. 
(E. E.). Na miejsce rozwiązanej samoobro- 
ny niemieckiej utworzono we Wrocławiu cen- 
tralę nowej organizacji pod nazwą „Arbeits- 
gemeinschaft“ (wspólnota robotnicza), której 
zadaniem jest Wontynuowanie tych wszystkich 
grac, jakie spoczywały dotąd w rękach sztabu 
generała Hoetiera. Wszysey członkowie tej 
nowej organizacji są zarazem członkami or 
geschu i z chwilą zgłoszenia się do udziału w 
walca o Górny Śląsk — zostają odsyłani do o- 
boza ćwiczebnego Humdafeld. 


FEE 
Wieści z Górnego SM. 

— Niemiedie zawodoe svigi robonieze wy. 
stosowały w mprawie G. Śląska do premjera am- 
gielskiego Lloyd George'a telegram, który, wska- 
wje na G, Śląsk, jko na prowincję historycznie i 
gospodarcz należącą do Miemieo, 

— Wobec przywrócenia ruchu kolojrwego na 
G. Śląsku, przymwówony został również momnalny 
ruch pocztowy, chejmujący także i przesyłki pocz- 
towe na teren do niedawna objęty powstaniem, 

— W Bętomiu słosstrupienzy wdarii się da ho- 
tolu, w którym mieszka ofisar framouski Vibond, 
kontroler obręgu, chcąc go zamordować, Vibomdowi 
pdsuk udalo stę rbiedz niepostrzeżenie, Schronil się 
om do Opola. 

— Niemcy rozszerzają tendereyjne wieści o 
rzekomem pówstaniu palskiem, które ma wybuch 
naf w tych dniach, 

— Jak donosy z Kolorji i Mogumoji, mają 
wirótco mariejść na G, Śląsk mowo wojska koalicyj- 
ne; chodzi ta głównie p nowe transporty wojska 
angielskiego. ć ; 


- — Stosstrupleezy polują w dalszym elągu Ta 
powstańców i na ludzi o orjeniscji połskitej, Dwor- 


oblegane. przez wysiaatzonych Niemców, którzy 
chog czemorędzej *yjdehać6 uagranisg Wobec of- 


| brzymiego uatłoku Wydano rozporządzenie, iż duien- 


nie otrzyma wizę jadymie 100 paszportów, 

— P. p. „Wortyrologja Niemców am G, Sa- 
sku” wydał rząd Rzeszy niemieckiej zestawienie 
wszystkich gweltów i okiusieństy, które Połaey 
rzekomo popelniii w rzasia trzeciego powstania na 
G. Bląsku w maju f werweu 1921 n Ustalono, że 
fotografie niewinnie „zamordowanych ziejmoweme 
byy w żywych łudzi odpowiednie ucharskteryc. 


na w. grad miniai. 


REJ AMERYKA PRZECTW KONFERENCJI 
Ra WSTĘPNEJ, 

EZ. si Berlin, 15 lipca. 

NE (PAT), „Vossische Zeitung“ donosi, 2 

| Waszyngtonu, że mad Siarów Zjednoczonych 
przeciwny. projektowi acyielskiermu, aby 

| Przed kouferencją v sprawie rozbrojenia 

| dgła się w Londynie konferencja wstępna. W 

i kołach tych są zdania, że kontereucja w spza- 
_ wie rozbrojenia lepiej spelni swoje zadania, 

- łeżeli się odrazu zbiecze w Waszyngtonie. 

; POLOWICZNA ZGODA JAPONII. 


SZ Waszyngton, 16 lipca, 

To ŒE). Kota urzędowe po zbadanin od- 
 Bowiedzi Jap aji przyszły do przekonania, iĝ 
| ©dpowiedź ta winna być óważcna, jako polo- 
| Wiczną zgoda na udział w konierencji w spra- 


i ipl inanitia 
Rakemania zagiegta- i anizi, 
j ; KONFERENCJE TRWAJĄ 
"ak Londyn, 17 lipe. 
(EE). W ciągu dnia 16 b. m. trwały Kon- 
y łecennje Lloyd George'a z de Valerg. Dalszy 
tiag konferencji w poniedziałek. 

(Podczas lwnferencji mięczy Lloyd Geor- 
| osi de Valerą na Downing Street tłum 
a e zebrał eię na ylity i UA 
“taysin odmawist głośno modlitwy za (Po 
Jany wynik konterencji, 

U ezes rządu ulsterskiego, Crate, ośwóad- 
R an Divedsiawirieiom prasy, iż ma nadzieje, 
$ Craig oi ania doprowadzą do- poeytikayji. 
gom SS dluga konferencję z "e Geor 


t 


% NA DOBREJ DRODZE. 
| Londyn, 17 lipca. 
É aD P: E T). Mieg, B. K.). Po pagpisa 
R ż Y alera Lloyd George wygłosił na bankie- 
r w e TT Ta 
A u, że BM alera i om DOZ; uili wszystko, 
Boz rozwiązać zagadnienie jwiandzikie, chociaż 
Siia demi sa tego, Ża nisjedną trudność trweba 
bitis ; jeszeze preezwywiężyć, i ; 


lpia die alini, 
MINISTER PURYCKIS W RYDZE 


A : | Ryga, 17 lipca. 
(B.B, Dnia 16 b. m, przybzł do Rygi li- 


` {wie rozbrojenia, Japszja pragnętaby mień wię: 
untowiiego zbadania 


ocj czasu, celem gr 
Dalekiego Wschod'i. 
„UDZIAŁ CHIN. 
Waszyngton, 15 tipoa, 
(PAT), Renter), Nadesia tu odpowiedź rzą- 
[dn chińskiego na mpromenis Harding» na wonte- 
jrepcję w sprawie rozbrojenia, Odpowiedź wyraża 
zgodę na konferencje bez żadnych zastrzeżeń, 
DELEGACI ANGIRISCY, 
ii Rərlin, 15 Epea, 
| (PAT). (Wied. b. K,), „Voszische Zeitung“ do- 
| osi z Londynu, że Licyd George, odpowiadając na 
jinterpelacjo w leże gmin, oświadczył, że dotych- 
,czaa nie nastąpiło jeszeze porozumienie w twasifi 
Res delegatów angielskich na koniorencję W 
sprawie roztrojenia, : 


spraw. 


tewski minister spraw zagranicznych, Puryc 
kis, w towarzystwie posła litewskiego nw Esto- 
nji Gilisa. Ministrowie spraw zagranicznych E- 
stonji i Libwy udali stę do konstytnanty, gdzie 
przyjął ich prezydent Tsaksto. W wywiadzie 
estońska minister spraw zagranicznych Piip 
oświadezył, że jak poprzednio, tak i obecnie 


ukszała się konieczność zawarcia konwencji 


ekonomiezmej i polityczmo ; 
baltyckiemė i 5 „Związał a a 
ści już istnieje, jakkołwiek odnośne konwensja 
nie są dotąd podpisane, Miuistee Estonji jest 
zdania, że udział Poisid i Finlandii w związku 
państw bałtyckich jest abgałużnie konieczny. 

REZULTATY ZJAZDU BAŁTYCKIEGO. 

: Ryga 17 Bi 

" (E. E), Koła rządowe totewskie rasti 
skie 54 bardzo zadowolone g rezuliatów zjazdu 
baltyckiogo. Krążą uporerywe pogłoski, że po- 


. Szyb, Ryga, 16 Bpca. 
(Œ. F.). Jak donoszą z kór dypiomatycz- 
nych, odpowiedź litewska Lidze Narodów nie 


została jeszcze wysłana, Pod naciskiem przed. |. 


stawiciełi rządu estońskiego i łotewskiego mi. 


nister Purickis miał oświadczyć, że adpowiedź 


ta ulega madylikacji, 


TORRE + CR EE PAT APE DLA RR "PAZ PY EC ATA 


| 
i 
| 


wybranemu przez nich dełagatowi i że śolerują f 
przez to podrywają autorytet awój własny i ete 
gata, Pan Ryś zaś powimion wiedzieć, że pomime 
swej krewikości, na wieki nie będzie maje'rom w. 


IK", ałedziela, 17 lipca 1921 m | 5 
dziury, jest tak twardy, że niepodobna tego wyko- 
(P. A. T). Z Lipska donoszą: W proce- jąc się ma siech, rzucił się te wynędznialego f 
rok, skazujący obu oskarżonych oficerów nie- to, 
nania mordu z premedyłacją. 
Daczkech i może się znateźć w grome robotników, 
(P. A. T.). Rokowanie polsko-gdańzkie 


DOSANE EEEE A WSEIZ 
MUJ lipski? Rysia s rwagą, H odiew, w którym trosoa boroweg 
i G SĄ r 

r 10 pca makap heinean era 

si topieni ielski kręt stalm 5 

i o alopienio saga oka orp taae” |eneozne pocą raka sach ga w 
mieckiej łodzi podwodnej Nr. 86, Ditemana | 
Boldia na 4 lata wizzienia zu usiłowanie doko- 

3 * h : H r o rs 
poezie mowai palskó-gdaśśkih. 
Gdańsk, 18 lipea. 
¡zostaly w dniu dzisiejszym ukończone wa wszy- | zg 

istkich komisjach, obradujących w Gdańsku. 


ZERO ZPO ANR ZWIŃ TW SIBD EE 


(Wyszedł z druku Nr. 28 


aja 


Komisje jako takie, rokować już nie będą. W 
najbliższych dniach ukończona będzie redakcja „PRYBUNY* 


i zawiera artykuły: | 
St Posner „O jedności partji". — T. 
Szreniawa „Niemcy na rożstajnych dro- 
gach“. — B. Ziemęczi „Nowe teudencje w. 
prawdawstwie pracy*—Ed. Garlicki „Chłep 
rolny“. — SŁ Oset „W sprawie organizacji 
młodzieży socjalistycznej*. — Notatka i u- 
wagi. J. D. Rychliński „Quis est homo“ 


uzgodnionych i nieuzgodnionych postulatów i 
przekazana główitym przewodniczącym roko 
wań. Skoro zapadnie decyzja, że uzgodnione 
części pozwalają ta zawarcie ogólnego układu, 
wówczas powolana będzie natychmiast komi- 
sja redakcyjua polsko - gdańska, celem zreda- 
gowania całokształtu ukiadu tax. aby najoó- 
źniej dnia Bi lipca układ ten mór? być podpi- | 

EG (wiersz). — J. Papini „Własność. — Życie 


sany. i i 
O faktat Bendla cesko-moisij | |egretore todidego zamosiąda” 0 


16 Epea. PP RE ZEW IRYS 


KĘPECZ GLI 


robainiczy. 
L życia narii. 


C. K. W. 


(P. A. T.). „Prager Presse“ donosi, że 
czeski minister handlu Hotowie udaje się Ai 
najbliższych dniach do Warszawy. Podróż ta KC 
ma Da celu omówienie podstaw rokowań © za- 
warcie traktatu handiowego z Polską. Po po- 
wrocie ministrs uda się do Warszawy komisją, 
złożona z przedstawicieli czeskich kół handlo- 
wych i przemysłowych. 


ROZBÓJ y Peman, Wo wtorek, dn. 19 lipca, o godz. 6 po 

| ; Poznać, 17 Noea, [POl W lokalu „Robotnika“ odbędzie się po- 
(A. E.) Da. 15 b. m. trwaly w mieście w dał įSiedzenic Centr. Kom. Wyk. 
szym ciągu zaburzenia i niepokoja Przed. polu- How. tow. członkowie ©. K. W. prosi- 
dniem na placu Sapieżyńskim porabowamo przekup- my o przybycie. 
niom i róże towary. Po południu ; Sekr. Gener. 
odbył się z inicjatywy związków zawodowych poł- A 
skich wiec, który mial przebieg spokojny i zakoń | „, gw roz z > giii © zed 
czył się uchwaleniem rezolucji w sprawie drożyzny. ibn ars ; ERR 
Wówezaa wiroeryla do ènt grupę ewolenników ko- | 5% Y przy ; aa 
munisty poznańskiego FPorankiewicza z niejakim Dzielnica Powązki. Jutro d, 18 Nipo, n gotu 7 
Warktoczem na czele, Warkocz wezwał zebranych | Wiem. odbędzie się posiedzenie Komitetu dziełnico- 
ażeby udalż się w pochodzie do siedziby policji po- wego, w lokalu przy uł. Okopowej ur. 80 m. 16. 
znańskiej, celem odbicia Porenkiewiczu, który w Dzielnica Powiśto. Jutro d. 16 Hpos, o godz, 7 
tymaża czasie byt przesbtchiwany przez policję kry- 
minalnę. Pochód istotnie skierował stę tu porcji, 
jednakże na uhcy Z7 grudnia policja konna ji piesza 


aowego, w tozału przy ul. Solec zr. 66. 
Dzałnica Wola - Czysze. Juiro a. 18 lipca, o g. 


tlum rozpędziła. W esie pochodu wybito kilka 7 wiecz., odbęczie posiedzenie Komżteiu dziel- 
szyb, miedzy imnemi w cukierai Ziemiaństiej. War- uięowego, « 5 ui. Wolskiej AE 
arane cen sprewców zamiószek | gło Peleowism. Wa włorek d 19 iipea, o g. 
4 m. 80 po poł. w Hucie sziiacej Pokowima odbę- 
è s afi dzie się zebranie włonków i sympetyków @. P, 3. 
KAMANIONI TOIGNTUJICZNO, |, ogr ee. P. p. s. wo more a 19 ina, 
s z o godu 5 po poł. odb się 

_  — Między Anglią a Danią toczą się rokewaałe | tywy kolejowej org. P. P. S. m okażą Q K, R. AL 
palą aeę Za yy ara TST Jęrczylimskio 56. ; i f 
a handlu z osig i Skendyne I c 
—V z odnawia cziki Memia Dzielniea Nowe-Brdóno. Wa wtoreż 4. 19 lipca, 
klub poselski i komuniści zgłosili jedaobrzmiący 


o godz, 5 po poł. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego w. tdzalu przy ul. Okuśckiej ar, 16, 


Krl ZGWOCOWY: 


Z Rady Kaczelnej Związku pracowników miejskich, 
Dnia 16 b. m. odbył się zebranie Rady Naczel- 

nej Związku W zagajenio tow. Kurowski zaznaczyć, 
ü przed Radą stos zdecydowanie o linji *rytycmnej 
Związku, wybory Zarzędu i dalezc akcja w sprawia 
żądań wobec odmowy Magistratu, W dyskusji „ezo- 
lowy mówca opozycji" w spo4ób nigdzie nie prak- 
tykowecy i wysoce a! napadal ce przetł- 
bałtyckich jest zapoznanie się z ruchem robotni- qiawiciela Kom. Centr i jej prezesa tow. Żuływ= 
czym tych krajów. skiego, obecnego ra zebraniu. To teź makomitą do- 
— Polski minister pełaomotny w Londymie, df, stał adprawą. Tow. Żulawski swajen przamówie 
Wróblewski, ódbył onegdaj dduższą konferzncją z,tiem jasno i dobitnie wykazał niecną robożę komu- 
lordan Curzouem i ; jistów w Zwięzliach zawodowych, oraz drogi, po 
— Konferencja amerykańskiej tederznji robot. których chcą Związki prowadzić. Następnie wyja- 
niczej przyszła jedmanyślnie uchwałę, wypowiada- śnił | uzasadnił stanypmisko Kom, Centraloej wobee 
jącą stę przeciwko imigracji do Amerykd. rozbiżaczy rachu zaw. 
— Lotnik Rimh, w zamiarze osiągnięcia re-| Wybory Zarządu wykazały , jakie 
kordu wysokości, wanióst się na 10.660 mejrów stanowisko zajmuje Rada Naczelna, Opozycja, chcąe 
zamaskować swą znikomą mnięjszość, wstrzymała 


— Rząć sowistów wydzierżowii port petes 
burski konsorcjum angielskiemu, przyczem połowa 
akcji pozostaja własnośrią sowietów. 
— Rzad sowiecki wystosował do rząttów państw 
należących do Ligi Narodów nolę, protestującą 
przectwko utworzenia specjalnego Komitetu poms» 
cy emigrzajwa rosyjskim w Londynie, 

— Przybył do Rygi, w podróży z Rewla t Heb 
singtorsi, Albert Thomas, W iuierwiewie Thomas 
ckwiadczy!, że celem jego podróży po krajach nad- 


Szamwny Panie Redaktorze! kolny, to sprawa odmowy magistruciiej, w chwil 
Stosunki, pamujące obecnie w konsulacie nie-| zd; wzrost con jest zastraczający, wzburzyła salę- 
mieckim w Warszawie, są wprost alkendoiiezne, Po- Stanowisko delegatów jest wyrażae: ga obecne wy” 
mómo to, iż nie mdzieja się wiz na chwilowy. cho-| nagrodzenie wyżyć niepxiobna, Faieży przeprowa- 
glażby pobyt w Niemerech, nie dopuszcza się weale į drié dekan skoje. W tym celu dzić odbedzie się 
przed jame oblicze tomsuta tych, co musz prza-| wiec wszystkich robotników miejsca w Al, Jeno- 
eddłać przez Niemcy, udzjąe Się np. da Franch. | zelimskiej ar. 56 o gode. 1l-ej. 
Interesantów uwodzi sią, odzytejąc fch s Pięknej 17 Dokąd tiziesz, mądry magistracie! 


E ra 
iske teresenei odchadzą z niem, nazwże- | kowstri, Kaliński, Kosiorek, Kruk, Kistel. Müwion 
ni ne komka (jek np, przyjezdni) t stratę ezten pod- | Piotroweki Wydz, IX: Saczeposiak, Miebsfowski 
czas kiedy zasadniczą wiza wygasa, seks e : 

i Z poweżaniem 5, £. 


Krewk; majster, 
Temi dniem? w Baczkach iw fabryce maszyn mo-i t, |. kanalizacji i wodociągów, 
mieczy „B-d Perlis“ delegat robotników J. We" ` mem | | 
aet wuwówił cią da majsirą giseskiezo Sanisiywak wk 


Jutro, é |. w poniedziełsk punktualnie o godz. 
7 wiesz, w lokalu Związku (A. Jemzelimskie 56) 


iż robotnicy nie pospieszyti w porę z pomocą 


którzy mogą mu przypomnieć jego „jmejstensncyi”, 
| R. 


wiecz., odbędzie się posiedzenie. Komitetu dzielni: 


p się od głosowenia. Efekt chybiony! Tow. bow, sür 
Szykany Kanenlatn niemieckiego, O ile dotychszasowy przebieg obrał był spo" 


i i 
A a unianowicie; tow. tow. Michalak, Szad- 


` |odbgdzie się zebrznie delegatów Wydz. XVIII-go 


„BOBOTN 


Cr er a e a a O  z- 


Życie gospodarcze 
Notowania g'eldy warszawskiej, 
Korewy austrj. 247 — Zła, 
Franki franc, 762. 
Funty merlwgi 6005, 


Odkrycie pekiadów węgia kamiennego, W maju 


s. 6. odłzryło w Wieńlzch Okkubach (ige polska 
Śląska Cieyńskiogc) re pomocą wierozwa w Gig- 
hokości 807 mtr. palłidy węgia kamiennego, gru- 
bości 150 wzgłędnie fO om. zaś W gra. Otwsanów 

Zakist sar, Trzazów) w. eśworza 
wiemtoytwzym Na, 9 w głęb 570 miar, — pokied 4 ma. 
owy, g głęb. 307 meir, pokisd półtawawełrowy, a 
m giępok, 600 metr, paklać pólmetrowy. 


k. ką Jermutowicz 


b. asystent kliniki uniwersyt. (prof Neissera) we 

Wrocławiu. Chór. skóry | włosów, weneryczne, 

płciowe (niemoc). SĘ) wy gd > Tan 7 p.p. 
Sztotna tel. 408 5 


Wożżoie bazpłat<Ge 


„Dziś w Miedziełę únia 17 Lipca o godz. 
T2 w półudnie m aMi Grłesszum (u. 
kowy-wiat 19) | 


Ku czsi Francji 
Franciszok BRYTEL 
wygłosi po raż szósty odezyt p. t 
„O SZCZĘSCIU" 

p irand Cołozssum wykona popularne utwory 

Miejsca rezerwowe no Mk. 50 i J90. 


uzyczne. 
Całkowity dochód z odczytu na tnwałióówe Wos 
= pomnych 


Kronika. 


Zgon 4. p. Alojzy Żóllowskiej, Wczoraj o 
godz. 9 razo popelniłu samobójstwo w mtesz- 
keniu vśasmem przy uł, Czystej Nr. 8, Alojza 
żólzemmka, utateatowana artystkz teatru Roz- 
maitońci, córka znakomitego Alojzego, a mat. 
ła śpiewaka, Adama Ostrowskiego, który nie- 


Otązgnienie miktnówki, We wozerajszem |lo musztardy z pokrekani ruchome — zat i kiedy Qowrdoi nie było podane. 
miJjenówńci wespy został |2 Nt. W. D., druga z kit, K, O. pozostale m literami 


cięjpni eniu 
Nr. 2,109,057. 


STAN POGODY 
(według danych (Państw, Instytutu Metearotog.). 


Temporaturą najwyćszą wymos”a wozarzj W 
Warszawie 28,20 „najmizsza 10.9, 

Przewidywany przebieg pogody w dni dzi- 
slejczym: Przeważnie pogodnie, ciepło, głabe wia- 
try a kiemnków. amiennych (przeważnie wedho- 
dnich), 

Pańrtwowa szkola rzemieślnicza na Pradze o- 
geza, ją w roku szkolnym 1921-22 otwiera klasę 
Micią. Komoetarje szkodzą od 10 kipea do 20 storp- 
nia udziela informacji era» przyjmuje pedwnia Ra 
addeiaty stełarski t śtusersiro-nechaniczny, tylko 
we worki ł wrrartki od 10 do 1-6, Egamina wete ; 
pme rozposną się d, 25 siarpkia, 


Krukure Zw. Pracowajków P. T, i T. PBrasor= 
nicy Telogreht i Tełefoznu w Deny zebrali eklndkę 
atiar w amia 208.400 mik. p. peet gie Ai 
rząda Giówmego Zw, Prae, P. T. T. Rapi, Polskiej 
procz paseismo duńskie wr, Warsza arawe (wras £ W- 
stow. w wiórym proszą o rozdamie powyższej sumy 
pomiędzy wdowy i sieroty po przeowuikach potz- í 
ty, i telegzalu, bqdącrch w peiraobie, 

Wyreżając cześć kologem z Denit za tek hofny 
dar dla swoich niezzsnych bdagów w Namitej Pol, 


: 10 stypaadjów po 10.000 ma p. 20 stypandjów 
która mogą się ubiegać wdowy è sieroty pe precs- 
da 15 sierp» 1921 m 


no 15 sierpnia nie bęłą uwzględniono. Podania na- 
leży wmosić tylko pizomnie ped zdrasem: Zw, Prac. 
Poazty, Telegrafu i Telefonu  Rzplitej Polskiej, 
Warszawa, gmach głównej poczty I piętro, pokój 
Nr, 242. 


ACT ry POWY CY i 


Zgubione rzeczy, W komendzie policji w Ra-| 


dzyminie zmajceją się do odebremia przez prawego | Weissa, Marek, byl w poket. 
wiuściwela następujące rzeszy: 1) Kotoierz tokowy ;detemsywie i Żemdermerń, lew Nigdzie nie mogli 
do) mu dać żadnej imtormacji 
l nego, Wezerej do mieszkania p, Weiera rgłwił się 


jaxmeki duży, 2) Wyroby platerowaae: waka 


darmo popełni! sanwhójstwo, Nieboszczka li- lk płaterowaza z imiejałami W, S., podstawki do; 


` czyła lai 71. 


jajek po" u zmścjażni "W. S, 5 podstawek : 


TR” niedziela, 17 lipca 1921 r. 


Joj „Placówki*, Xowy Świat 40, (tel, 340-37), 


ipe Zwiarisu rozpisuje niniałsyem teeeator į 
pa. 5400 nip, 4 jedno stypendium 8,400 mkp., © 
wałkseh poty, telegrafu é telefonu, w terminie | 

Zoroen o przyzmanie stypewijów nadeszła: 


inet p. Weissa, i po póttorigolzinmaj 


Nr. 189 


f 
{X 


Bost p. Wełsza 
wczoraj dów „dka się, że aresztowany jest w War- 


SZRWIE, bez dokladniej ROVE najpó- 
W. 9, 4 owalne i 4 orago mleczniki platarowsae iniaj w da pca k doł wodne, zy i że majh 


z inicjałami (W. S., 8 spodeczków do ouimu platera= | 


wanych takia z iniejałami W. S, yi 
; r 42 ietni Michał Rudzet (Złota 56), który został prze- 
ODCZYTY I ZEBRANIA. "jechamy przez pociag na przystańiku Zagóźdź i. do- 
Zjazd b. naczelnego polskingo komitetu Waj znał zmieżdienia tewej stopy, "zmarł w aupilaja 
skowogo, Zjezd sprawozdawczy ih. Naczelnego Pol- Dzieciątka Jezus, 
skiego Komitetu Wojskowego (acai lm), odbędzie, Ujęcie zodziezów kolejowych, Pełniący PR 
się nieodwołalnie w dwit 1 i 2 sierpnia T b, s panon ee smlcowi itge zw iwa, Kra 
7 p F) i OWE. i Paczewski orz st zmuniktowy 
Za, isy przyjmuje się i wydaj e bioty w redak- miersi obok teemu! kole" owego s stacji Warszawa- 
(AU ileńs< SZ T ażUsioGhiEj -z atrzynalis Ale- 
iksuńdra Paczkowskiego (Bialostocka 19) i Jana 
TE SPORTU. PW „olsłóego (Środkowa 82), Przy pariramie kato- 
Wyścigi kopno, Dzis o ów, 4 pp. odbędą się jowym znaleziono łup w. postaci 8 wasków ryżu f 
na Mokotowskim wrze wyścigowym „W yścięgi kon | fasok ogókzej wagi 50 pudów, Towary te skraidzio” 
ne“, = A peamant między biegami odbywać się| no zostały z Wagony ma wepomianaj stoci. Zaty- 
będą % oskursy sportowe, j ir złodziejńw odprawadzono do lgo komi- 


kaniso m. War 


AA 
MISS 
jazayw ścieiel tabryki w) spobów calierw'czych, 


orto przejechawe, e, 


.. . 


sariatu, W drodee Wiszpolaki uslował pive 
WYPADKI: z "ma. i e wę 


Jawioowskkiego. wręczając mu 500 mx, gotówki» 
Kradzież cukru. Podezas przewożenia 1 wego- Miljenowe nadużycia, W tabryce tow, wa” 
inu cukru ze stacji koląjowej Warszawa Glówne do | mystowych katów mechamicemyrh p. f, 
Stow. Spóźdz, pracowników poczty i telegraiw p, t,i Rau I Loawescisiz" parzy ul. Bema Nr, 23, "na a We 
„Pscztowiec. skraddowo 8 worki oukru, wagi o- li, zastało wianione, iż zarządzający spółdzielnią 
akio 800 kilogramów. Jak mas iuformnują, „manco“ 


eobotaiczą tei fabryki, Jułjaem Lorek sprzepiowie- 

na anie cukru, nczyni prawdopadośne peóez |rzył okolo 2.184.000 mk, Jevmocześnie terie Lorek 
formalnej kradzieży, jesze okoto 200 kilo, czyli |pobrał od nómych kupców zadatek na mąkę, która 
kg. mkm wartośc: około 80,000 mk, będą gn. pikoty miata przyjść z Okańska, Jek się okazuje, 
cieli pokryć ie Stowarzysza cia, sprawstzanie meki było Bkeyżne. gdyż, jokk twiet 
Nigdbatstwo zarządu „Połowa prawiopo- dzi z rów deżólmi, żadnej mąki w Gdeńsku nie 
;dobnie nie przypadnie do gusta członkom  glyżizamawiano 1 nie dupowano. W ten sposób Lorek 
(straty, jak zwy le. nieodpowiedziajmi materjatnie wyłudzał od Jonasza Frydnienna (Piasia 6), włiaścicie- 
StomkoWiE zarządu, siala ua Warb swych wybor iia mieczami — 250.009 mk, iko zadatek na mąkę; 
cCÓW-konsumemiów, eume tę Lorek przysełaszczył sobie i maki mię do 


Tajemairza rewizja i arosztowanie, P, Zygmunt | 775% sł, Istnieje przypuszczetei, ża Loret pod pre- 
Iwa” właściciel domu handtowego i przedstawi: | tek-46m sprowadzenia mąki wyłudził od wielu in- 
ciel fabryki papieru „Sacrau* we Wrocławia m u- (1h osób większe mmy pieniedzy, Lorek został 
biegły wiek wyjechał w interesach firmowych  |zatrzymawy w Zm kowisarjacie, 

Wrocławia i wracając miai wstąpić do ży, beda- | POZ ZE 

'ęej w jadnym z poeliskich tego miasta smóejso lecz; a ; 

(miczych, W ubiegły cwwertek o godz, 11 wiecz, p. „Teatr ł Muzyka. 

Weiss w towarzystwie 8 — 10 żamdanm św i epwi- 

‘ayoh został piayprowedzony do Swego miesikamia I Tertr Za Dois ostatni rez taaa 

ii biura przy ul. Koszykowej Nr. 69. gdnie bytia * | pi- Stylmond dim” i „S6l życia”, poczem teatr Rozmajto- 

ko sama Suzma, Anna, Peribiska. Przybyli doko- ; ści ady będzie za móeasąc, 

nali szczegółowej rewinji załego lokalu, pawegiądah | Teatr Polski, Dzis „Miłość amuwa“. 

pk i korespomdeacię biurowa, przeszukać pi | Toate Reduta, Dziś „„Datwierz zakochany”, 
obecności Wy- Teatr Maty, Dziś „Medor“, 

lezli, zabierając z soba p, 'Weńsza. który przez caly 

\przeciag rewizji, jek i przy wyjściu mię mie melt do 


'ogłupiałej z przerażcaią słuiącej, Nazaiuirz bat p, 
urzędh iie śletddłezynn. 


raz ostatni, Fairs zespół teziru Nowości przetosi się 
do teanu Leindego w ogiodzie Sikim, gdzie we 
wiorek dana. będzie pierwszy rza operetka Nedbała 
„Polska zę MA tyczy, Dziś 
"GATE € „Panina 
Wielba zabiwa w 'w Bogatell. Dziś 
o godz, 4 pp. w ogrodzia wisla zabawa 
dia miodzieży i duieci, 


© do osoby eresztowa- 


iżandarm z listen od aresztowanego. który prosi 0 
pościel i bisbiumę dla „siebie, Pecz gdzie przebywa 


Teatr Nowości, Dziś „Owiasia Kaukamu* po 


Niezaprzeczalnie najpotężniejszy artysta filmowy, 
wobec którego zbiądła sława Mozżżuchinych 


Szwedzkiej wytwórni „SVENSKA”. 


Kino PALACE 


Chmielna 5, tel. ULA: 
flustr. muz. J. Wenty: Pacz, $ w, 


SĄ wojska pras SOGN. 


R 


AA i5 dowod r. b Crakk pod kodaksjąi 


R, Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Kofówii, BA. Niedziałkowe 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazai się Nr, 23 i zawierał 


SR. Posnar. © jedności partji. 7. Szreniawa. Niemcy na rozstajnych ai. B. Ziomięcki. 

Nowe tendencjè. w prawodawstwie pracy. Ed. Oarieki. „Chiop rolny”. St. Oset. W sprawie or- 

znizacji młodzieży socjalistycznej. Notatki i uwaył. J. ©. U zaa Quis est homo (wiersz). 

p. Własność. Życia komussine A. Rżewski, O działalności oświatowej łódzkiego 
samorządu. 

Warunki pronumoraty od 1 kwietnia r, b. Miesięcznie w kreju z przesyłką 70 miki, 
Kwartalnie 20% mik. Zagranica podwójnie; w Ameryce potrocznie 1 dciera; Cena numeru pojedyńcze 
go 20 mk, Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism 

Basckctja i Rumiuniatrzoja Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Wr. 532. 

Admitisiracia czynna todzień od I0-—3pp. Redaktor. T. Hotówko przyjmuje godzień 12-1 pp. 


PS. Numer tę „Trybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Dyrekcja Traewzjńw Kiejskik w Warman A 


czne tirej | od 4—7, Panie 
Dozwolony jest "the i 


12m i Chmietna m. 
tei. 12287. / 
przy przejeździe autobusami Miejskiemi Hnjt Mr. 3 (dw. Główny 
Park Skaryszewski) 


ZĘ 
A 
sztuczne, wad od 200, korony 


Krói ekranu Lillebil Christensen 


AT MIŁOŚCI 


Bohater na pniu przejeżdża przez najniebezpieczniejsze Hardy północy. Najodwśżniejszy czyn artysty filmowego 


Nad program: ZLOT GOKOLSTWA POLSKIEGO w WARSZAWIE. 


aaa mra 


Diesre PELEA 
najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe, sukienne, bo- Ę 
4 storowe, szewiotowe, płócienne, Impregnewane oraz wyprze- 


4 dał sukien etaminowych, sziafroków, bluzek, spódnic niżej | 


kosztu. Obstalunki z własnych | powierzonych mate: jałów 


muwi Br. Unkiewiez, 


Hoża 58. 
Toi. tZisT1. 


AGENT 


do ogłoszeń dla kilku poczytnych poważnych dzienni- 


ków może złożyć ofertę do administracj 


„Robotnika“ 


po „Akwizytor“, Wymagana doświadczenie i inteli- 


gencja. 


Rzadka 
Buty juchtowe - 
Kamaszs juchtowe 


Okazjal 


lod Mk, 2.300 
2.009 


Towar i wykonanie solidne. — Na próbę sprzedajemy od 


Ar złote od 20W09, usuwanie zębów 10 par. 
prendi patlama nudnego bagażu W Czyta opakt- EG ala Zaka B. Ważne dla Związków, Kooperatyw, Kółek Rolniczych, 


weu wagi od 18 do 30 50., 


który konduktor obowiązany jest przyjać, o lie pozwala na toj’ 

miejsce, 23 SELATA 26 WAREK ze caly dystans od sa i wy- 

aniem pilotu, Pskunki ręczne wag! do lG kg. t nie zajmujące 
miejsca, opłacie nis podlegają. 


Baie na ratyi! 
kaii; Okrycie, Kostjtrny Damskie oraz To- 


Franciszkańska 3, mu 6- 
» san Mlapim 


Piersza ródła ków, erdyn. szp. 3-go ŁszarZĄ 
dia kupców I me- Mhor. wenoryczne i śkórne Kró- 


dentystyczny. Leszna siedem. 


Dr. 8. Dembeski 


Choroby skórne; wenoryck= 
ne (| moszajnłołowe 
Hewy -Swiat 59 od 5 — T. 


LESA iż -DENTYSTA 


Garnitury 
wary fianufakturowe. 


> IWONA ZW, NMDA APARATEM 


Dr. I. Wapłński| 


b. ordynator kliniki = św. Le- 


„Walia i 
oiska 34--5, il-gie piętra, 


tna ŻE m2, | 
z 
at U 
T | 


Dr. med. DUBROWICZ 
Chor. wangr. i skóry. Kosmet- 
jek: Do 10 r. f 5 1 pół—-7 i pół 


Rowogrodzka MN 38, od 1—3 
j od 6—7, Pal. 202-1, Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 


fabryk, obywateli ziemskich t t. d. 


Chrześcijańskie T-wa „Odrodzenie“ 
w Warszawie, Twardz 20, tel. 169-44. 


prezerwaty- 


Mater, alaste, 


TE najtaniej 
bo w podwórzu „Akst” sJerozo” 
limska 47. 


E. KCERSOKR Pp. gi w Z Las 
r. Wspólna zeci dom ; > 
waj ra tee zapa od Marszałkowskiej). Tel. 141-05 Haraki rrea ga oaki, 
W mi Juiga KAY |5ozy. zegar. Ceny maka, 


Przyjmuje reparację tanio, dobrze. 
Znany zegarmistrz  Guimacher, 
Smecza 21—23. 


ZMECZĄ tTa e 
ranita 40: sprzedania gaznik 


ząrża, chór. skórne | weneryczne |, chaników - Speejał- | woka lewska Si, tel, 48-44, 105% potiony (Zna- Asrai ZA: a mb. 
o PA r AL poj "M. £. tostkowska - czyznę średniego wzrostu. Vig- 


eapi me? 41. 


MERSE RE CCIE ZA 


„M (ik iE 


jjChoroky skóp. wonen I a- 

nalizy krwi na syfilis (Was 

GOPR). Sants 84, tel 
237-21 4—6. 


stkich systemów 
de wentylatorów 
kowalskich. -Na 
skladzie centryfugi oraz krążki 
gumowe, repertcje posoki 


Rodatter naczelny dr. Feliks Pó. 


A 


ERICA AYO APO 
fala prosrek tepi pchły, mole 
i wszelkie tooca, Ządać 
wszędzie, 


LA 


Rod. odpowiedzialny Brom, ©lechnowica, Odbite w drukarni „kiobotnika”, Rie 0 Podac wc” dowi w aaral Aa NNN 7. 


dęmość: u. Warecka 7, m. H. 


aszynisiki 
FSÓLODB2 kozy I strykmaszyny. 
Zgłosie się: Bielańska 9, fabryka 
trykotoży. 


xe) 4 SUSE Leh AO AA 

i; „LEONA ra a a pot j lą AW) i ki do płeanła używane; n 

$ l 53 Finy tot. 8 „JE Męchsnie EOZEMGLAYT i (an $ Ua AM ) kasay kupno-sprzedaż, war- W Podania do Włndn I Są: | 

j z y "Wervzawa, Graniczna 15. ` specjalnie ne lato w różnych ko- | stat reparacyjny Peliks Kon, Zio- dów, porady, 
„Ka 8 boiegr. reisa, MA GA. p “Sammen Hlorach, ceny zniżone. Movszałe | te 27, telelon 294-84 Kupoje ró EASY ine tanie TaN nr 

N Biy w ie | RBALIZ na syfi kawaka ARGE r beaty bramy 2 į wnież rosyjskie, nawe! zepsuć. | eżności, koszta wkładam swoje. 

E Portret) ‘faoa 1-—-3 pp. kału, piwocin tt p LA a haia da aR EE BE h jj ubranie. mązkie, dam- | Kanceiarja obrońcy Lesane Ih 

i 4 wypisał wykonane % | chem. bakter, ę. h. F, b iaia gosha pissnia na maszynach ? d faiy skie, łokciowe i m. 6. Hcnryk. i 

Raa r - A WYMGAŃSLA 14, ri 10s przepisywania. warda ! Perkowicz, Sienna 36, m. 5, A pszenna a romian 

KE „ T Z RORY, b asyst. przy sroitaa Vicana pena o T S DAREK anion EES Virchowa. 22—26. 1 Sosnowej. 


w najbardziej emecyjny-n 
6-aktowym dramacie - 


maa 


Wydawca: Kada Naes. P. 5 a 


si. dą 


s 
4 


